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Za Redakcyą odpowiedzialny
Stanisław Kociałkowski w Poznania.

Adwinistracya, Ekspedycya i Bióro Redakcyi przy pla­
cu Wilhelmowskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów):

od wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 
wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia). 

Listy
¿0 redakcyi, administracyi i ekspedycyi winny być 

frankowane.
DZIENNIKPOZNANSKI.

Preedniatn kwrtalna 
wynesi w Poznaniu 2 tal. 15 sbr., w państwie ni« 
mieckiśm 3 tal. 1 sbr. 3 fen., w Austryi 6 i guldenów 
we Francji 18 fr., w Anglii 4 tal. ¿15 s gr., w Szwgct 
5 tal. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 sbi% twe ¡Włoszech 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turcy! 28 fr., w Araa- 

ryce 6 tal. 7l/i sbr.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryaok. należących ¡urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można taka« 

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Poza. 
Rękopisma

nadsyłane Redakcji nie zwracają się i niszczone bęó

Ajencye Dziennika Poznańskiego

W jrieszttwi«; u. z* uv a »io».*«

W Krakowie Józef Czech. — W Paryżu Librairie du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16, pułkownik 
verseile, agence d’aniionces internationales, 100, Rue Richelieu. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie.
meyer, H. Albrecht Taubenstrasse 84. Internationale Annoncen-Bxpedition. „Invalidendank“ Behrenstr. 24 i ------ .

W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstem & Vogler i Mosse.

POZNAN, 25 lutego.

Z wczorajszego posiedzenia Izby poselskiej, na 
któróm obradowano nad projektem do prawa o obo­
wiązkowych ślubach cywilnych, projektem, który ze 
wzmiankowanemu już przez nas przeszedł zmianami w 
Izbie panów, to tylko nadmienić należy, że po krótkićm 
przemówieniu p. Windthorsta z Meppen i Gerlacha 
z jednój, pp. Miąuela i Virchowa z drugiój strony, 
przyjęto cały projekt znaczną, większością. Przeciwko 
prawu głosowali tylko nasi posłowie i centrum. Wniosek 
posła ks. dr. Respądka, żądający, ażeby zniesionym 
był rozkaz gabinetowy z dnia 24 maja 1825 i ażeby 
przy ustanowieniu etatu na rok 1875 rząd przejął na 
siebie wynagrodzenie strat, powstałych przy tak zwa- 
nój „katedralnój opłacie“, przez przyjęcie prawa o obo­
wiązkowych ślubach cywilnych — przekazano, ponie­
waż w tym razie chodzi o wydatki, komisyi budżetowćj.

Dziś sejm pruski zostanie odroczony do dnia 13 
kwietnia.

Posłowie polscy parlamentu niemieckiego rozje­
chali się prawie.wszyscy, pozostał tylko prezes Tacza­
nowski i dr. Żółtowski. — Stawią się wszakże na 
posiedzenie 2 marca, na któróm pod dyskusyą przyj­
dzie wniosek katolickich posłów Alzacyi i Lotaryngii. 
Wniosek ten podpisany także przez p. Mallinekrodta, 
żąda zniesienia § 10 prawa z 30 grudnia 1871, odno­
szącego się do zaprowadzenia administracyi w Alzacyi 
i Lotaryngii. Nadto na temże posiedzeniu roztrząsaną 
będzie interpelacya w przedmiocie stosunku narodowo­
ści obcych do rzeszy niemieckiej. Przedstawi ją prezes 
Taczanowski. Katoliccy posłowie zabranych krajów 
nie wstąpili dotychczas do centrum i podobno nie 
wstąpią — jak utrzymują powszechnie — z obawy 
przed wyborcami, którzy już przed mieszkaniem dr. 
Raess demonstrowali.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby wersalskiój przed­
łożyła komisya, wybrana celem zbadania czynności rządu 
„obrony narodowój“ swe sprawozdanie. Wiadomo po­
wszechnie, że za wybraniem podobnój komisyi odzywała 

przedwszystkiem prawica, która, mszcząc się na 
lewicy za sprawę marszałka Bazainea, pragnęła bądź 
co bądź skompromitować jój przewódzcę p. Gambettę. 
Już sam skład komisyi był poniekąd wskazówką, że nie 
będzie się powodowała żadnemi względami, owszóm do­
łoży wszelkich starań, aby przedstawić byłego dykta­
tora w świetle jak najniekorzystniejszem. I tak się też

wego prawa prasowego następne uwagi: i tQ _ niebe“zpiec-zne-i drażliwe, nie dyskretne-
__ - ~.v .™ Dodatnią nowego prawa prasowego stro- > g0 nauczyciela prawdy mogłaby wziąć na sie-

stało. Sprawozdanie przychodzi do wniosku, że za wszel- , I1£b by od niej zacząć, jest zniesienie dwóch , b‘ie prasa peryodyczna zagraniczna. Dalejże
kie klęski, jakie dotknęły armią francuzką po 4 wrze- ’ wielkich dotychczasowych uciążliwości prasy 1 w]ęC tedy zastrzedz się przeciw podobnemu nie-
śnia 1870 r., spada odpowiedzialność przeważnie na p. peryodycznej, stępia i kaucyi. Jedyne to bezpieczeństwu § 15 nowego prawa i złożyć w

jednakże korzyści, materyalnej natury, nowego ręce księcia kanclerza możność zamknięcia ust
prawa, które następnie zacierają paragraf po . na ¿wa lata niedyskrecyom z zagranicy nad-
paragrafie same tylko przepisy i postanowienia, ’ chodzącym! — § 17 zabrania następnie ogła-
które nie tylko cofają już nader liberalne w i 8zać pod karą od 59 ¿o 1000 mark składki
wielu państwach niemieckich prawodawstwo 
prasowe na stanowisko systemu policyjnej 
represyi, jak to załączone motywa wyraźnie 
przyznają, — lecz nadto obostrzają pod wielu 
względami obecny stan prawodawstwa praso­
wego w Prusach.

Gambettę, i domaga się w końcu, aby członków rządu 
4 września do surowój pociągnąć odpowiedzialności.

Obok powyższego sprawozdania, o któróm obszer- 
niój pomówimy, skoro odbierzemy je w całćj jego roz­
ciągłości, zasługuje przedewszystkićm na uwagę list p. 
Thiersa umieszczony w B i e n p u b 1 i c, adresowany 
do p. Lepetit, kandydata umiarkowanych republikanów 
w departamencie Vienne. Były prezydent stara się 
tutaj przekonać, że Francy i potrzeba koniecznie rządu 
któryby opierał się nie tylko na pewnych i trwałych 
podstawach, lecz miał także i co do formy należycie 
określoną, niedwuznaczną i stanowczą cechę. Duch 
jaki ożywia obecnie masy i rozstrój w obozie monar- 
chicznym uniemożebniają restauracyą monarchii i są 
najpewniejszą rękojmią, że we Francyi możliwą jest 
jedynie roztropna rzeczpospolita. Jedynym środkiem,

aby wydobyć się z obecnego smutnego położenia, jest 
j zdaniem p. Thiersa, aby kraj oświadczył się przy naj- 
; bliższych wyborach za rzecząpospolitą zachowawczą, 
j Tym sposobem Zgromadzenie narodowe dowie się o 

wlaściwem usposobieniu kraju. Wszelki inny wypadek 
wyborów przyczynić się tylko może do utrzymania o- 
becnego niepewnego położenia przynoszącego szkodę
Francyi tak na wewnątrz jak i na zewnątrz.

Prócz tych dwóch faktów nie dostarcza nam dziś
zagranica materyału do przeglądu politycznego.

w Wiadomość, jaką przed kilku podaliśmy dnia­
mi, że dla ks. Arcybiskupa hr. Ledóchowskiego urzą­
dzoną zostanie w więzieniu ostrowskiem kaplica, po­
twierdza się najzupełniój. W kaplicy tój będzie mógł 
dostojny więzień odprawiać codziennie msze św. czy-
tane, lecz bez asystencyi kapelana, którój mu władza kanclerzowi niemieckiego państwa dyskrecyo- 
sądowa odmówiła. Tak samo odmówiła mu kamerdy- i nalną władzę zakazu na lat dwa zagranicznego 
nera, wizyty zaś wolno mu będzie przyjmować, lecz I pisrna peryodycznego, któreby w przeciągu je- 
tylko za zezwolemem dyrektora sądowego. j §neg0 ¿legło° dwom p0 sobie prawomo- ,

i cnym wyrokom karnych sądów niemieckich. ; 
Przepis ten nakłada w swej skromnej na pozór 
i niewinnej formie podobny przymus na prasę 
zagraniczną, jakim krępuje własną. Wiadomo, ’ 
dzięki odkryciom deputowanego Richtera w ło­
nie sejmu pruskiego, jakiemu systemowi kor- 
rupcyi ulega prasa peryodyczna w Niemczech, 
jak dalece jeden dziennik jest tylko mutatis 
mu tan dis powtórzeniem i kopią drugiego, jak

J¥owe prawo prasowe.
Pod dniem 11 lutego rb. przedłożył ksią­

żę kanclerz sejmowi Rzeszy niemieckiej w imie­
niu cesarza wniosek do nowego, mającego na 
całym obszarze państwa obowiązywać prawa 
prasowego, który niebawem przyjdzie pod obra­
dy parlamentu. Wniosek tenże rozesłali posło­
wie nasi do redakcyi pism polskich, między in- 
nemi i do naszego, — by ze stanowiska po­
trzeb i dolegliwości peryodycznej prasy wypo­
wiedziały o nim swe zdanie. Wywięzując się 
tak w obec naszej reprezentacyi sejmowej, jak 
w obec publiczności z poleconego nam zadania, 
zapisujemy w przedmiocie wniosku do no-

w celu pokrycia grzywien nałożonych na kogo- 
kolwiekbądź wyrokiem karnym, ponieważ mo- . 
tywa wniosku upatrują w tem zawsze tylko 
chęć demonstracyi politycznej bez istotnego za­
miaru przyjścia w pomoc dotkniętemu. — § 19 
nader elastycznej natury nakłada równą karę

Wszystkich paragrafów nowego prawa jest na właściciela i nakładcę peryodycznego pisma, 
trzydzieści. ; który „pozwala“, że na niem figuruje nazwi

Trzeci zaraz nakłada wędzidło na tak sko odpowiedzialnego redaktora, który rzeczy- , dzialności pociągniętymi być mogą.

zwane kolporterstwo, tyle ważne w obe­
cnych czasach i dla duchowych potrzeb ubo­
giej zwłaszcza ludności, nie dozwalając sprze­
daży i rozpowszechnienia płodów prasy bez 
wyraźnego pozwolenia policyjnego. Jest to po 
prostu zastrzeżenie sobie ze strony rządu mo­
nopolu propagandy pomiędzy ludem za porno
cą prasy, ponieważ polieya nie zobowiązana do ' wątpliwie zasłaniać swych rzeczywistych reda
zdawania sprawy z udzielenia lub odmawiania 
konsensów, będzie je naturalnie udzielała 
kolporterom, rozpowszechniającym druki w sen­
sie i interesie rządowym, kiedy ich będzie o d- 
ma wiał a kolporterom podejrzanym, iżby mo­
gli robić propagandę nie przychylną rządowi.

W następnym tytule o porządku prasy 
(Ordnung der Presse) figuruje § 15, dający

, wszystkie razem śpiewają hosanna obecnemu oczy Gdzież, zapytalibyśmy granice między 
' systemowi rządowemu, jak przez system zmo- i moralnie, logicznie 1 prawnie dozwoloną krytyką 
i wy nie przepuszczają nic takiego, coby go kom- 1 naganą złego 1 potępienia godnego prawa a 

promitować, coby mu nieprzyjemnem być mo- , owem wzywaniem do nieposłuszeństwa 1 po- 
| glo, jak utrzymują mimo łokciowych swych ko- ' chwałą obrazy prawa, co obecny wniosek karze 
i lumn publiczność w niewiadomości lub roz- ' aż dwuletmem więzieniem? Kryteryum owej Ka- 

myślnie szerzonym błędzie o najważni4jszych ’•^dnAi no chwałv , oweor0 kar^odneao wzv.
1 życia nublicznego rzeczach, jak fenomenalnie 
J rzadkim jest organ prasowy, któryby chciał,
, umiał i mógł wystąpić z prawdą. Zadanie

wiście redaktorem nie jest i właściwą redak- 
cyą pisma się nie trudni. Przepis podobny jest 
znów po prostu nieznanym i nie praktykowa­
nym dotąd nawet w prasowem prawodawstwie 
pruskiem; środkiem szykany prasy opozycyjnej. 
Prasa idąca ręka w rękę z rządem ujdzie nie­
bezpieczeństwa § 19. Jej będzie wolno nie­

ktorów, cboragów partyi, bohaterów pióra pod- 
stawionemi osobistościami, w których oko władz 
policyjnych i prokuratoryi malowanych figur do 
patrywać się nie znajdzie poivodu. Natomiast 
co za pożądaną możność polowania na chora- 
gów partyi, na kierowników moralnych pisma 
-otwiera ów paragraf w obec prasy opozycyjnej! 
Co za możność szperania w organizmie i tajni­
kach redakcyjnych — co za utrudnienie w pro­
wadzeniu redakcyjnego dzieła, utrudnienie, któ­
rego, powtarzamy, dotyczczasowe prawo praso- 
sowe pruskie nie zna!

Następny zaraz paragraf 20 sekunduje wier­
nie tak dążnością —-jak elastycznością poprze­
dzającemu.

„Kto za pomocą prasy — mówi ów para­
graf — przedstawia nieposłuszeństwo przeciw 
prawu lub obrazę praw jako coś dozwolonego i 
godnego pochwały, karze się więzieniem i fortecą 
aż do lat dwóch.“

Elastyczność podobnego przepisu bije w

rygodnej pochwały i owego karygodnego wzy­
wania do nieposłuszeństwa dyktuje znów 
nie co innego, jak inteneya chcąca w pier­
wszej lepszej krytyce istoty czynu karygodnego 
dopatrzeć. Czyn sam jest tu w definicyi swej 
tak ślizko postawiony, że każda władza policyj­
na, każda prokuratorya może się nim w razie 
instrukcyi otrzymanej z góry jako skuteczną bro­
nią przeciw opozycyi posłużyć. W tymże pa­
ragrafie 20 pokutuje ten sam duch, co w pa- 
miętnem prawie z inieyatywy pana Lutza, co 
dalej w prawach majowych. Jest to złe, które­
go według prawdziwego orzeczenia niemieckie­
go wieszcza przeznaczeniem, by z łona swego 
dalsze złe rodziło.

W tytule trzecim: o odpowiedzial­
ności za karygodne czyny popełnione 
przez prasę, napotykamy § 21, przedstawia­
jący długi jak lista kochanek Don Juanowych 
szereg tych wszystkich nieszczęśliwych, którzy 
za grzech popełniony drogą prasy do odpowie- 

Są nimi

KAZIMIERZ Z TRUSKOWA
czyli

pierwszy i ostatni litewski powstaniec.
Przez

Bonawenturę z Kochanowa.

Część II.

rodzin 
zny

Przy odgłosie muzyki wojskowój i ciągłych wy- wiązywać ..
bzykach pomięszanych z sobą: „Niech żyją Polacy!“ gód spokojnego życia, wydarli się zastrzeżone granice 
»Niech żyją bracia Litwini!“ weszło do Żejm powstanie j przynieśli w ofierze dla narodowój sprawy zupełne za- 
dzisnieńsko-zawilejskie, połączone z oszmiańskiemi nie- j pomnienie samych siebie, z najczystszóm. usunięciem 
Zbitkami. Jazda złożona z kilkudziesięciu oszmiań- ’ miłości własnej, oddali wyższe stopnie doświadczeńszymnl_* 1 -1 . « , 1 i - Z ___ 1__ _______ _ _V _1__ ¿Aitnnr7ci

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 40, 41 1 45.)

Bkich desperatów i z dwustu ułanów dobrze uzbrojo­
nych, na dzielnych koniach, otwierała pochód. Za. nią 
Postępowało kilkuset strzelców pieszych, a za tymi do 
tysiąca kosynierów. Pułkownik Brochocki, dowódzca 
Całego oddziału, skoro ujrzał z daleka jenerała Giełguda, 
Przypuścił konia, osadził przed nim na miejscu i od­
dał mu raport, poczóm powróciwszy do swoich, prze­
defilował z nimi i uszykował ich w linii. Wtedy 
jenerał Giełgud z całą starszyzną, wolnym krokiem 
°ojeżdżać zaczął szeregu Zainteresowali go na sam- 
Przód fantastyczni desperaci oszmiańscy. Przemówił 
do nich łaskawie i dodał żartobliwie, że nie mają już 
nzego desperować. Poczóm obrócił się do piechoty, 
«adąc przed frontem, pytał jenerała Rohlanda i pułko­
wnika Oborskiego, co to za jeden ten pan Brochocki, 
c° tymi ludźmi dowodzi? Ci znając Brochockiego je- 
Bzcze z wojska, dali zaraz o nim najlepsze świadectwo. 
^a0tępnie kazał podchorążych dynaburgskich z szeregów 
jrzcd front wywołać, i w kilku słowach oddawszy im

pochwałę za piękne poświęcenie, obiecał nie zapomnieć polskiego serca I Anioł zwycięztwa unosił się nad tym 
o przyzwoitój dla nich nagrodzie. • spoczywającym zastępem: widziałem jasność jego czoła

Tegoż samego dnia z piechoty uformowano bata- " ’ ‘
lion zawilejsko-dzisnieńskim przezwany. Jazdę przy­
dzielono do nowych pułków 10. i 11. ułanów, zosta- 
wując wszakże młodzieży obywatelskiej wolność zacią­
gania się, gdzie sobie kto życzył.

„Zapisałem się, (mówi naoczny świadek w pamię­
tniku swoim) do jazdy poznańskićj, która miała przyjąć
nazwisko pułku litewsko-poznańskiego. Samo to po- , wspaniały szereg dział dwudziestu ośmiu, na świetne
łączenie w jednym hufcu zbrojnym dwóch prawie 
skrajnych prowincyi polskich, przez tyle lat dwoma 
jarzmami rozdzielonych, było już pełnćm uroku i nadziei 
godłem. Wyznać przytóm muszę, że wśród tylu wiel­
kich, czarujących wrażeń, jakich każdy z nas na widok
narodowych wojsk regularnych doznawał, szczególne dzieli lub stali a pośród nich z braterską poufałością 
zachwycenie we mnie wzbudzało poświęcenie się mło- , mięszali się starzy wojskowi. Jakiś wolny, strzelec w i 

--------io------ :------ 1---- szarej z zielonemi na piersiach ładunkami czamarce, idzieży poznańskićj. Synowie znakomitych i dostatnich

1 z całym rygorem pełnili obowiązki prostego żołnierza. 
Widząc tę młodzież, w którój rozmowach i każdóm 
obejściu się przebijało wyższe ukszałcenie, gotującą 
sobie strawę w kociołkach na obozowisku, karmiącą i 
pojącą konie, widząc te delikatne twarze śniedziało od 
skwaru słońca, te wytworne z cienkiego sukna mun­
dury zszarzone w kurzu i rosie, niepodobna było nie 
pomyśleć sobie ze łzami rozrzewnienia i zapału: Cześć 
tobie, cześć, polska ziemio, co rodzisz takich synów!

„Zawróciło mi się w głowie od zbytku szczęścia 
w owym dniu rajskiego zachwycenia. Upojony rozkoszą, 
biegałem z miejsca na miejsce i wszędzie spotykałem 
nowe urocze widowiska. Na rozległej ginącćj w lek- 
kićm siniawćm oddaleniu płaszczyźnie obozowało po­
rządnie z ośm tysięcy piechoty! W prawną ręką bu­
dowane baraki, długie szeregi broni bagnetowćj usta- 
wionćj w kozłr; czerwono przy blasku słońca żarzące 
się ogniska, jakiż to obraz dla malarza, jaki widok dla 
powstańca, a nadewszystko, jaki przedmiot radości dla

’ odbita w każdóm oku doświadczonego już wojaka,
W innej stronie migały kolorowe chorągiewki jazdy. 
Rzeźwo uwijał się tłum żołnierzy z wiązkami siana 
albo sakwami obroku na plecach; rżały wesoło nadwi­
ślańskie rumaki, które wkrótce spodziewaliśmy się 
w Wilii pod Wilnem napoić. I któżby z Litwinów 
nadziejom swoim kładł w ówczas granice, poglądając na

grona oficerów obwieszonych znakami dostojeństwa i 
zasługi? Przechodząc przez miasteczko, słyszę w je­
dnym domu głośne śmiechy i śpiewanie. Wchodzę i 
spostrzegam kilkunastu akademików wileńskich w ob- 
szernćj izbie zasłanćj słomą. Jedni leżeli, drudzy sie-

Kłopotom, 1 t. u. wszyscy cuuieiu uupuwiauan 
ram-tam-ta-to-tom, ram-tam-ta-to-tom. 
Brzmi jeszcze mi w uszach ta nóta, pierwszy raz sły­
szana, widzę przed sobą dzielnego Strzelca; żadnćj 
opery scena nie została mi tak żywo w pamięci. — 
Wracając do mego stanowiska, pomijałem cmentarz 
wiejski. Przy rozwalonym omszałym parkanie stało 
uwiązanych wiele koni rozmaitćj szerści, rozmaitego 
wzrostu, rozmaicie okulbaczonych. Jedno pomiędzy 
niemi grono ściągnęło szczególnićj moją uwagę. U ściany 
drewnianego kościółka kilku hożych z fręzlistemi szli­
fami oficerów polskich otaczało dwóch młodziutkich 
wojowników litewskich. Obadwa mieli zgrabnie wpa­
dające w kibić szaraczkowe ubiory, granatowe okrągłe 
czapki od niechcenia włożone na bakier, dwukolorowe 
kodardy u piersi, lekkie szable u boku i za wązkim 
pasem małe krucice. Strój i uzbrojenie obu zupełnie 
były podobne; ale jeden miał twarz bladą pociągławą, 
błękitne oko poglądające z zadumaniem i niekiedy po­
sępny uśmiech na ustach; drugi okrągłój, rumianćj 
twarzy, czarnych oczu z pod szerokich brwi patrzą­
cych żywo, uśmiechał się ciągle, jak gdyby jego dusza 
we wszystkióm widziała tylko igraszkę wesołą. Pier­

wszym była Emilia Plater, drugim Raszczanowiczowna.
„Kiedym się zbliżał do obozu powstania upitskiego, 

na samym jego skraju ujrzałem pod namiotem liczne 
zebranie rozmaitych rang oficerów; powstańcy często­
wali Giełguda i całą starszyznę wojskową. Gwar we­
sołych rozmów, radosne śmiechy, przerywane gęstym 
wyskokiem korków . z butelek, rozlegały się na wsze 
strony, a gdym dostrzegł naczelnego wodza litewskićj 
wyprawy z kielichem w ręku, przykro mi się zrobiło; 
byłbym wołał go widzieć z dobytym pałaszem, wiodą­
cego naszych zuchów do boju. Przed namiotem mu­
zyka 7go pułku piechoty wtórowała owej narodowój 
pieśni:

Jeszcze Polska nie zginęła,]
Kiedy my żyjemy,

Co nam obca przemoc wzięła,
Szablą odbierzemy.

Już Skrzynecki nam dowodzi,
Już wre walka sroga,

Polska wolna się odrodzi 
Pobijemy wroga.

„A w jój przestankach, po drugiój stronie obozu 
Litwini odpowiadali na nią jakby bratnim echem:

Dabar Leszkay neprapule 
Kol Żemaytiay giwi!

Kad wysi pri gienkia pule 
Tad yr bus szcziestliwi.

Lenkay, Lijłuway, Żemaytiay draugibio,
Kayp wysada buwom, Tayp busem wyinibiot

,tO zmroku dostałem się do mojego konia i wśród 
hurmem krzątających się kolegów, przy obozowćm o- 
gnisku zasnąłem. na garstce słomy. Z marzeniami tój 
nocy połączyły się na zawsze chwile dnia słodko upły- 
nionego. Nigdy już na jawie nie doświadczyłem nic 
równego. Były.jeszcze czasem pogodne godziny; ale 
ich wspomnienie błyszczy tylko nakształt rzadkich 
przerw w zachmurzonój odtąd przeszłości!“

(Dalszy ciąg nastąpi.)
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autor, redaktor czyli wydawca, nakładca, dru­
karz, rozpowszechniacz.

Każdy z nich, powiada prawo, ulega ka­
rze przestępcy samego bez dowodu własnej 
winy. Uwalnia jedynie od odpowiedzialności 
nakładcę i dwóch ostatnich, skoro wymienią na­
zwisko autora, odpowiadającego w takim razie 
porówno z redaktorem; opowiedzialność druka­
rza i rozpowszechniacza, nie mających ani mo­
żności wpływu na drukowane przez siebie czy roz­
powszechniane pismo, ani wiedzy o jego tre­
ści przed ukończonym drukiem, jest znów tylko 
uciążliwością prasową, równie niepotrzebną jak 
niesłuszną. Wystarcza osobiście odpowiedzial­
ność redaktorska, wystarcza dalej materyalnie 
kieszeń właściciela czy nakładcy. Po cóż więc 
w poszukiwaniu odpowiedzialności gonić aż za 
drukarzem i rozpowszechniaczem?

Było dalej nadzieją liberalizmu i liberal­
nych aspiracyi, że przynajmniej policyjna tym­
czasowa konfiskata będzie wymazaną z przepi­
sów nowego prawa prasowego, tak jak jest wy­
mazaną z prawa prasowego hamburgskiego i 
wszystkich księstw saskich. Próżna nadzieja! 
Paragraf 23 nowego projektu pozostawia nie­
tkniętą możność policyjnej konfiskaty a tern sa­
mem daje policyi prawo pośredniej cenzury i 
paraliżowania swobody i wolnego obiegu prasy 
peryodycznej. Przyspieszona procedura, w utrzy­
maniu lub zniesieniu owej konfiskaty przez 
władze prokuratorskie i sądowe, procedura któ­
rą przepisują następne paragrafy, nie zmienia w 
gruncie rzeczy w niczem owej starej uciążliwo­
ści prasowej — którą nowy projekt wiernie za­
chowuje.

Ostatni wreszcie paragraf nowego projektu 
wyłącza od dobrodziejstw tego prawa Al- 
zacyą i Lotaryngią. Dołączone motywa oddają 
obu krajom tę pochwałę, iż stosunki w nich i 
usposobienie ludności nie pozwalają na swobo­
dę prasową nawet w takich granicach, jakie 
pozostawia niniejszy wniosek do nowego prawa 
prasowego dla Rzeszy niemieckiej.

Po nad tern wszystkiem góruje zaś jako 
mocno ujemna strona nieobecność zasady kar­
dynalnej w obec prasy we wszystkich krajach 
szczerze i sumiennie praktykowanego liberali­
zmu i konstytucyonalizmu. Nie ma wypowie­
dzianej naczelnej zasady, aby wszelkie przestęp­
stwa prasowe z wyjątkiem procederowych u- 
legały rozpoznaniu i wyrokowaniu sądów przy­
sięgłych. To, co od kilku lat już posiada Au- 
strya, odmówiono na bardzo długo jeszcze pra­
wodawstwu prasowemu „liberalnego“ cesar­
stwa niemieckiego.

Otóż stan rzeczy, jaki stwarza dla prasy 
a mianowicie prasy peryodycznej wniosek do no­
wego prawa prasowego dla Rzeszy niemieckiej.

Z wyjątkiem zniesienia stępia i kaucyi 
nie przedstawia według nas żadnych stron do­
datnich, lecz same ujemne, jak to wykazaliśmy 
powyżej.

Wiadomości urzędowe.
Dotychczasowy nauczyciel szkoły realnćj dr. Karol 

Mont agi w Lublińcu mianowany został powiatowym inspe­
ktorem szkólnym w obwodzie regencyjnym opolskim.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Lwów, 22 lutego.
(Unici chełmscy i tutejsi. — Metropolita i Słowo. — Odozyty 

publiozne)
(T.) Sprawą unitów chełmskich zaczynają się 

przecież i unici tutejsi zajmować. Wspominały kilka­
krotnie dzienniki nasze, że ks. metropolita miał w tój 
•prawie posłuchanie u cesarza, doniesienia te nie były 
jednak doić pewne, tóm mniej, że kpk ten księdza 
Sembratowicza różnie interpretowano. Teraz jednak 
i ruskie Słowo w sprawie tój przemówiło, a co go­
dniejsze uwagi, wzięło za złe księdzu metropolicie, że 
się w tę sprawę mięsza. Z korespondencyi wiedeńskićj 
Słowa dowiadujemy się, że ks. metropolita prosił ce­
sarza, by tenże wziął go ze sobą do Petersburga. 
Chciał on tam wpłynąć na rząd moskiewski i odwieść 
go od zamiaru zmuszania unitów chełmskich do przy­
jęcia schizmy. Cesarz odesłał metropolitę do ministra 
Andrassego, ten znowu napowrót do cesarza a w końcu 
kazano mu podać wszystko na piśmie i pojechano do 
Petersburga, zostawiając metropolitę bez odpowiedzi. 
Taki był przebieg całój sprawy według Słowa, które 
srodze na kapitułę lwowską i księży kanoników za to 
uderza, -iż skłonili metropolitę do tego kroku, który 
miał, zdaniem Słowa, arcybiskupa Sembratowicza 
skompromitować!

W ogóle z całego tonu Słowa widać, — że 
nie tylko jest ono w służbie Moskwy, którą nawet w 
sprawie świeżych mordów i gwałtów na unitach chełm­
skich popełnianych popiera, ale widać i to, że szano­
wny ten organ partyi moskiewskiój u nas odwrócił 
się obecnie od świętego Jura. Bo użala się Słowo 
zarazem na księży kanoników ruskich i z tego powodu 
iż ci mieli postanowić nie drukować nadal kurend, 
odezw kapitulnych, ezematyzmów i t. d. w drukarni 
ruskiój „Stauropigiańskiój“, ale w nowój nie za ruskie 
pieniądze założonój drukarni „Szewczenki“ a co wa­
żniejsze, że mieli wezwać kler ruski, by tenże nie pre­
numerował Słowa jako pisma nieunickiego. Ze stro­
ny redakcyi Słowa zapowiedziane jest po przytocze­
niu rzeczonój korespondencyi wiedeńskićj bliższe wy­
jaśnienie tćj sprawy, t. j. stósunku dzisiejszego kapi­
tuły św. Jura do partyi moskiewskiój Słowa. Cze­
kajmy. Na każdy sposób godnóm jest uwagi, że jak 
się zdaje, najświeższe gwałty moskiewskie w Lubel- 
ekióm, obruszyły szlachetniejszą część wyższego kleru 
ruskiego i może zwrócą go na inne tory, odwrócą

przynajmniój od Moskwy i zostającój w służbie jój par­
tyi Słowa lwowskiego.

Nadmienię przy tój sposobności, że znany tutej­
szy kaznodzieja ks. Kracbowiecki miał temi dniami w 
kościele katedralnym świetne kazanie na cześć męczen­
ników chełmskich, ginących za wiarę ojców swoich. — 
Czy nie byłoby obowiązkiem delegatów naszych spra­
wę tę poruszyć? Wprawdzie w Radzie państwa o tej 
sprawie mówić nie można, lecz w delegacyi wspólnój 
powinniby nasi delegaci zainterpełować hr. Andrassego, 
a stanąwszy na stanowisku liberalnóm, na stanowisku 
wolności wyznania, znaleźliby niewątpliwie poparcie i 
w partyi liberalnój niemieckiój i węgierskiój.

Przerwane z końcem zapust publiczne odczyty na­
ukowe na różne dobre cele rozpoczęły się na nowo. 
Dziś odbędzie się odczyt Czesława Pieniążka 
„o Maryi Stuart“ Słowackiego. Zapowiedziane 
są odczyty Staneckiego o kosmografii, Kozło­
wski ego zhistoryi powszechnćj, Radziszewskie­
go o oświetleniu, Ciesielskiego „O roślinno- 
ś c i“, Tad. Żulińskiego „o odżywianiu itd.“ 
Mówią, że dr. R o d e c k i będzie miał odczyt „o M u- 
rawiewie“ i „o dobróm wychowaniu.“

‘Paryi, 23 lutego.
(Reakeya. — Fuzya. — Travailler pour l’empire. — Pan de 
Broglie i p. Rouher. — Gdzie będzie większość? — Kandyda­
tura p. Ledru-Rollin. — Nowy posąg Joanny u’Aro. — Protest

Alzaczyków.)
(S. E.) Po ścieśnieniu głosowania powszechnego 

przez wydział trzydziestu następuje ścieśnianie wolno­
ści druku za pomocą prawa o księgarniach; minister­
stwo, złożone po większój części z dawnych liberałów, 
nie znosi żadnej wolności, ale tylko je ścieśnia w inte­
resie chwilowym własnego stronnictwa pod pozorem 
zabezpieczenia porządku moralnego. Jest to reakeya 
nie szczera, zamaskowana, ale niemniej dla tego de­
spotyczna i niebezpieczna dla tychże samych, którzy z 
niój obecnie korzystają, bo prędzej czy później obróci 
się ona przeciwko nim.

Pogłoski o pojednaniu orleanistów z legitymistami 
potwierdzają się coraz bardziej. L’Ordre nawet do­
nosi, że hr. Chambord przyjmuje sztandar trójkolo­
rowy, tak że wszystkie przeszkody usunięte być mają. 
A Moniteur twierdzi, ze Zgromadzenie rozejdzie kię 
19 marca na dwa miesiące, zapewne aby ułatwić kro­
ki pojednawcze między książętami z jednćj a stronni­
ctwami z drugićj strony. Nie potrzebuję dodawać, że 
publiczność nie zwraca uwagi zbytniój na te pogłoski, 
które, gdyby się nawet sprawdziły, zapowiadają tylko 
monarchistom nowe zawady, bo większości w Izbieby 
nie mieli, a prawie nikt we Francyi nie zgodziłby się 
na powrót Henryka V. Republika i cesarstwo mają 
same poważniejszą liczbę stronników w narodzie.

Mawiano dawniej we Francyi od czasów wojny 
o sukcesyą austryacką „Travailler pour le roi de 
Prusse,“ a przysłowie to niestety zbyt dokładnie dało 
się zastósować do polityki Napoleona III. Nie śmiał­
bym powiedzi ć, że i dzisiejsze ministerstwo' pracuje 
dla króla pruskiego, ale najmniejszćj nie ulega wątpli­
wości, — że bezwiednie pracuje dla bonapartystów. 
Wszystkie prawa, ścieśniające swobody a rzucające nie- 
popularność .na ministrów, są pracą dla bonaparty­
stów stojących pod hasłem : „tout pour le peuple 
et par le peuple;“ wszystkie ciosy zadane republi­
kanom a mianowicie nieoględne wyrugowanie ich z u- 
rzędów municypalnych, jest to także praca dla bona­
partystów, do których obozu należy większa część świe­
żo zamianowanych merów. Nawet okólnik ostatni p. 
de Broglie z powodu przygotowań do podróży 16go 
marca do Chiselhurst, okólnik ten umiarkowany, skro­
mny, pozornie tylko energiczny, obraca się na korzyść 
bonapartystów, którzy z niego w duchu się śmieją a 
niemniój przybierają postawę skrzywdzonych. Natych­
miast po ogłoszeniu tego okólnika w dzienniku urzę­
dowym udał się p. Rouher do p. de Broglie, ale nie 
wiadomo, jaki był rezultat ich rozmowy. Szkoda, że 
korespondent Times» p. Marriott nie słuchał jój z po 
za drzwi ministra, bo jeżeli p. de Broglie zaprzecza 
dokładności jego sprawozdań, to mu przynajmniej pan 
Rouher większą oddaje sprawiedliwość; to spotkanie 
się dwóch augurów musiało być bardzo ciekawe, który 
z nich pierwszy odsłoni tajemnicę?

Cokolwiekbądź, Septennat wcale nie jest pewny 
swojćj większości, bo obecną może zachować jedynie 
przyznając legitymistom i bonapartystom prawo uwa­
żania gó za illuzyą, za parawan, za nic, a innćj no­
wej nabyć nie może, jak tylko urządzając i przyjmu­
jąc republikę zachowawczą jako formę rządu ostate­
czną a dzisiejsi ministrowie nigdy w świecie na to nie 
zezwolą.

Wspomniałem już poprzednio o kandydaturze p. 
Ledru-Rollin w departamencie Vaucluse. Nazwisko 
dawnego trybuna rzucone pośród polityki dzisiejszej 
nie mało narobiło hałasu. Republikanie umiarkowani 
przestraszyli się a delegacya lewego centrum i lewicy 
udała się do p. Ledru-Rollin, prosząc go w interesie 
republiki o zrzeczenie się kandydatury ; delegacya ta 
nic u niego nie wskórała. Komitet zaś radykalny 
departamentu Vaucluse zażądał od kandydata, żeby 
napisał wyznanie wiary, — czego odmówił, twier­
dząc, że całe jego życie jest dostatecznćm wyznaniem 
wiary. Jedni utrzymują, że nie godzi się tak lekce­
ważyć wyborców, drudzy dowodzą, że p. Ledru-Rollin 
ebee zachować niepodległość swoją a nie myśli stać 
się narzędziem skrajnego stronnictwa i dla tego nie 
chciał zredagować wyznania wiary. Trudno doprawdy 
zdać sobie sprawę z tego zawikłania, ale łatwo prze­
widzieć, że wszystkie te nieporozumienia wyjdą zape­
wne na korzyść kandydata monarchicznego.

Śmierć p. Paris, deputowanego z Calvados a człon­
ka lewego centrum została oznajmioną na onegdajszóm 
posiedzeniu; jest obecnie w izbie 8 krzeseł próżnych.

Paryż posiada od dni kilku nowy posąg : na placu 
des Pyramides wznosi się konny posąg Joan­
ny d’Arc. Zwyczajnie przy wystawianiu podobnych 
pomników oebywa się uroczysta inauguracya a mó­
wcy wychwalają zalety, cnoty, zasługi uczczonych po­
mnikiem. — Tą rażą jednak sądzono, że wystawie­
nie samo tego pomnika jest dość wymownóm, że wszel­
kie mowy podnoszące jego znaczenie byłyby zbyteczne 
i niebezpieczne. Faktem ciekawym jest, że odkryto 
posąg bohaterki lotaryngskićj w ten sam dzień, kiedy 
deputowani Alzacyi i Lotaryngii zanieśli w parlamen­
cie niemieckim protest swój uroczysty. Nie potrzeba 
było innego komentarza. Dawnićj, kiedy wystawiono 
pomnik Wolterowi, byliśmy zdania, że koniecznćm jest 
oddając cześć geniuszowi tego męża, wykazać zarówno 
jego błędy i potępiać jego zbrodnią antypatryotyczną; 
stawiając naprzeciw niego posąg dziewicy Orleańskiej, 
zadosyć uczyniono temu żądaniu.

Szkoda, że pomnik trochę niepozorny i wcale nie 
idealizujący tego najczystszego uosobienia patryotyzmu 
francuzkiego. — Michelet, historyk Joanny d’Arc, wy­
stawi! jćj piękniejszy, idealniejazy pomnik, opowiadając

tak poetycznie poetyczny jćj a nieszczęśliwy żywot. — 
To jest prawdziwe monumentum aereperen-. 
n i u s.

Dzienniki, zapisując sprawozdanie z posiedzenia 
parlamentu niemieckiego, wstrzymują się od wszelkich 
komentarzy. Zachowanie się biskupa strassburgskiego 
tak niespodziane jest dla wszystkich niezrozumiałem.

NIEMCY.
O Berlin* 24 lutego. Na dzisiejszćra posiedzeniu 

Izby pruskićj postawiono na porządku dziennym ustawę 
o ślubach cywilnych w formie nadanćj jćj przez Izbę 
panów. Przy rozprawie jeneralnćj oświadczył deputo­
wany p. Windhorst (Meppen), że Izba panów dobrze 
się zasłużyła około poprawy pomienionćj ustawy i za­
dała tćmsamćm cios ciężki rozumowaniu tych, co prze­
mawiają przeciw systemowi dwóch Izb. Mimo wszelkich 
atoli poprawek nie podobną będzie rzeczą wprowadzić i 
w życie rzeczoną uchwałę; z chwilą gdy duchowni i ( 
przełożeni urzędów nie będą potrzebowali być urzę­
dnikami stanu, przyjdzie do tego, że trzeba będzie 
uciec się do interwencyi wszechmocnego nauczyciela lub 
dzielnego żandarma. Najlepićjby było, gdyby sędzię- j 
mu powierzono urząd urzędnika stanu cywilnego; dal- 1 
sze w tćj mierze wnioski i wywody pozostawia mówca 
liberałom i rządowi. Najskrajniejsza lewica tej Izby 
i prawica najskrajniejsza Izby panów usuwając od te- i 
go urzędu osoby duchowne, zamanifestowały tóm sa- ; 
mem istotną potrzebę podobnćj uchwały, która daleko 
byłaby stósowniejszą, niż chaos zaprowadzony na tóm 
polu przez ministra oświecenia. j

Deputowany M i q u e 1 dowodził natomiast, że 
stronnictwo liberalna i część konserwatywnych wita ; 
rzeczoną ustawę, uważając ją nie tylko za konieczną, 
lecz i jako środek |za pomocą którego, możebnćm bę­
dzie położyć raz koniec owemu chaosowi jaki dotąd 
istnieje między państwem a kościołem. j

Nie mnićj od poprzedniego mówcy uznaje zasługi 
położone przez Izbę panów około tójże ustawy, co prze- 
dewszystkióm zaadresować należy do nowomianowanych 
parów. Żałować tylko przychodzi, iż powiedziano, że 
przełożeni urzędów nie są obowiązani być urzędnika­
mi stanu cywilnego; Izba panów urząd ten honorowy i 
zarezerwowała dla burmistrzów, nadmieniając, „że pa­
nowie właściciele są zanadto inteligentni, aby oddawać , 
się podobnej pracy biurowój.“ Jeśli rząd zresztą mnie- i 
ma, iż zdoła bez pośrednictwa duchownych rzeczoną 
przeprowadzić ustawę, Izba w takim razie nic nie ma j 
do nadmienienia. Co się tyczy § 54, nic nie ma do 
nadmienienia przeciw pierwszemu jego ustępowi, w 
którym powiedziano, że osobna ustawa oznaczy wyna­
grodzenie jakie udzielone zostanie duchownym pozba­
wionym dochodów z powodu zaprowadzenia prawa o 
ślubach cywilnych; inaczćj jednakże ma się rzecz z 
drugim ustępem, który udziela ministrom skarbu i o- 
świecenia pełnomocnictwo do wypłacania aż do wyda­
nia zapowiedzianój ustawy z kasy publicznój rzeczo­
nego wynagrodzenia.

Następnie zabrał głos deputowany Gerlach 
przeciw ustawie. Po nim przemawiał dr. Virchow, 
protestując przeciw zarzutowń, jakoby chrześciaństwo i 
było dlań niczóm a pozytywne nauki wszystkióm; o- ' 
wszóm chrześciaństwo ma dlań znaczenie wewnętrzne, 
gdy dla tych tu panów (wskazując na centrum) strona 
jego zewnętrzna jest wszystkióm. W dalszym toku 
bronił poseł swój rezolucyi, w którój domaga się, aby 
w rejestrze urzędowym notowano zawsze co za przy­
czyna była powodem śmierci zmarłego.

Na tóm ukończyły się rozprawy jeneralue.
W rozprawach szczegółowych zabrał przy § 54 

glos minister oświecenia, aby oświadczyć imieniem 
rządu, że drugi ustęp pomienionbgo paragrafu jest tylko 
normą celem orzeczenia, kto z duchownych jest upra­
wnionym do domagania się wynagrodzenia, w żadnym 
zaś razie ustęp ten nie wkracza w zakres władzy Izby, 
którój jedynie przysługuje prawo stanowienia o budżecie. 
Oświadczenie to zadowalnia całkowicie dep. M i q u e 1 a. 
Natomiast dep. Windhorst (z Meppen) wystę­
puje przeciw paragrafowi i rozumowaniu p. ministra z 
całą energią twierdząc, że tym sposobem daje się rzą­
dowi carte blanche. Po przemówieniu jeszcze p. M i - 
que 1 a i dr. Vicbrowa za, a Malinckrodta 
przeciw paragrafowi §54, przyjęto nie tylko 
ten paragraf, lecz i całą ustawę w 
brzmieniu nadanóm jej przez Izbę pa­
nów wszystkiemi głosami przeciw gło­
som centrum i Polaków.

W końcu odczytał minister spraw wewnętrznych 
powziętą przez rząd propozycyę, aby odroczyć sesyę 
Izby pruskićj do 13 kwietnia. Sprawa ta będzie przed­
miotem jutrzejszego posiedzenia.

Parlament niemiecki uchwalił na wczorajszóm po­
siedzeniu, aby wnioski do ustaw o administracyi do- 

, chodów i rozchodów państwowych, nie nniój o urzą- 
j dzeniu i zakresie najwyższej Izby obrachunkowej prze- 
j kazaó osobnój komisyi z 14 złożonój członków. Ogólne 
j rachunki budżetu północno-niemieckiego Związku od 

r. 1867 do 1870 odesłano do wydziału z siedmiu człon­
ków. Rozprawy tak w jednym jak w drugim wypadku 

' były bez szerszego interesu. Następne posiedzenie w 
i środę. Na porządku dziennym: sprawozdanie o bu- 
i dowie gmachu parlamentarnego i rugi wyborcze.

Pozostali w Berlinie alzacko-lotaiyngscy deppto- 
! wani, którzy, mówiąc nawiasem, brali wczoraj udział 

w głosowaniu nad wszystkiemi sprawami parlamentu)
! wnieśli do laski marszałkowskiej nowy wniosek podpi­

sany także przez przewódców i większość członków 
środka. Wniosek ten opiewa:

„Parlament zechce uchwalić i udzielić swoją 
aprobatę następującemu wnioskowi:

„Ustawa, odnosząca się do zniesienia para­
grafu 10 prawa z dnia 30 grudnia 1871, re­
gulującego 8tósunki i administracyę w Alzacyi 
i Lotaryngii. — My Wilhelm itd. rozporzą­
dzamy w imieniu państwa niemieckiego po u- 
zyskaniu zezwolenia rady związkowej i parla­
mentu co następuje:

„Paragraf jedyny. § 10 ustawy z 30 grud. 
1871 r., odnoszący się do urządzenia i admi- 
nistracy Alzacyi i Lotaryngii, znosi się.“ 
Guerber, Winterer, Philippi, Si­
mo n i s, Dr. R a e s s , Baron |v. S c h u e n- 
burg, Hartmann, Sohnling, v. 

Mallinckrodt, Dr. L i e b e r itd.
Dla objaśnienia powyższego wniosku dodać nam 

■ należy, że § 10 nadaje naczelnemu prezesowi w razie 
potrzeby i niebezpieczeństwa te same prawa, jakie 
przysługują władzom wojskowym w stanie oblężenia. 
W zakres wymienionego paragrafu wchodzi: 1) prawo 

' rewizyi domów wednie i w nocy; 2) wydalanie ta-

kich karanych już sądownie osób, które w miejscu 
podpadłemu stanowi oblężenia, lub w okręgu takowego 
nie mają stałój siedziby; 3) prawo nakazania wydani» 
wszelkićj broni i amunicyi; 4) prawo zakazu wszelkich 
obwieszczeń, stowarzyszeń i zgromadzeń. — Pierwotnie 
zamierzano wniosek alzacko-lotaryngskich deputowa­
nych postawić już w środę na porządek dzienny, pó­
źniej jednakże zdecydowano się poruczyó go Dbie do- | 
pióro 2 marca a to, aby użyczyć pojedyńczym stronni!. H 
ctwom czasu do zapoznania się należycie z całą tą : 
sprawą.

Punkt ciężkości prac parlamentarnych przeniósł: 
się zresztą obecnie do komisyi, skutkiem izego trudno j 
się spodziewać, aby następne posiedzenia grzeszyły U 
zbytkiem zajmującego materyału.

Według W. Zeitung ustawa dotycząca interjl 
nowania i wydalania nieposłusznych duchownych miała i 
już dostać się jako wniosek rządu pruskiego do Ra ńy I 
związkowej.

ROSYA.
fc Budżet dochodów Rosyi na rok b. wynosi I 

539,851,656. Największą pozycyą w dochodach stano-j 
wią podatki niestałe, bo wynoszą 281,18
podatki stałe rs. 107,085,469. Regalia skarb.». i r, 
chody z dóbr skarbowych wynoszą blis 
Dochody z kraju zakaukazkiego przesz 
rubli sr.

Rozchody zaś obliczone na 536,6 i > •-!< : •> y '
większą kwotę z nich pochłania mini -;î.îo ’ 'joy.l 
bo 170,192,553, nie licząc ministerstwa arki, ioó- J
rego budżet rozchodów wynosi blisko 25 mii. rs. Tak 
więc siły wojenne lądowe i morskie pochłaniają blisko 
200 milion, rs. wówczas, kiedy na oświatę idzie tylko 
13,135,089 rs., na ministerstwo zaś dróg i komunika- 
cyi (robót publicznych) 27,301,289 rs. — Ministerstwa 
spraw wewnętrzych zaś budżet rozchodów obliczony na 
przeszło 43 nail. rs. Z tych kilku cyfr wyjętych z bu­
dżetu Rosyi, można łatwo zrozumieć, dla czego w ogóle 
stan oświaty i przemysłu jest tam nizki; wojsko i po- 
licya —• pochłaniają najżywotniejsze soki państwowe; 
pochłaniają one nie tylko ogrom pieniędzy, lecz i o- 
grom rąk. Na dług państwowy wydaje Rosya rocznie rs. 
98 mil. przeszło. W budżecie obliczono, że przewyżka 
dochodów nad rozchodami wynosi rs. 3,167,820. Czy 
w rzeczywistości jest tak samo, wątpić się godzi.

Na cerkwie i szkoły prawosławne w guberniach 
nadbałtyckich, według Prawitiel. Wiestnika 
wydano od 1870 roku 847,848 rubli. Potrzeba zaś 
jeszcze podług anszlagów jenerał-gubernatora rygskiego 
wydać około 1 mil. rubli.

Liczne kradzieże dokonane zostały w Petersburgu 
w czasie uroczystości weselnych córki cara. Korespon­
dent T i m e s a donosi, że kuryerowi szwajcarskiemu 
skradziono w hotelu znaczną liczbę papierów procen­
tujących; w innym znów hotelu pewnej damie angiel­
skiej zginęły klejnoty wartujące około 300 funt, szterl., 
p. Gye’mu, dyrektorowi opery włoskiój w Londynie, 
skradziono dwa kosztowne pierścienie brylautowe.

FRANCY A.
# Paryi, 23 lutego. Okólnik min’tra spraw 

wewnętrzych ks. de Broglie i kandydatu • «ą- i-euïn 
Rollin — Otóż sprawy zajmujące dotąd jeszcze wyłą­
cznie prawie dziennikarstwo stolicy. Co do okólnika 
twierdzi jeden z tutejszych korespondentów do Köl­
nische Z t g., że wywołany został po prostu starą 
zazdrością, jaka trzy rozdziela monarchiczne stronni­
ctwa. Notoryczną bowiem jest rzeczą, że, ile razy je­
dno z nich za daleko się posuwa lub choć drobną zy­
skuje korzyść, pozostałe dwa łączą się z sobą, by mu 
korzyść tę z rąk wydrzeć. Stronnicy bonapartystowscy 
tedy, którzy w ostatnich czasach niejakićm cieszyli się 
powodzeniem, podnieśli wielki okrzyk tryumfu, gdy 
kandydat ich p. Sens w departamencie Calais obrany 
został deputowanym. Następnie ogłosił pan Rouher 
znany swój list w sprawie obchodu pełnoletności eks- 
cesarzewicza, a stronnictwa monarchiczne z wszystkiego 
tego sądziły mieć prawo do przypuszczenia, iż bona- 
partyści septennat na swoją wyzyskać chcą korzyść. 
Dla tego pojednali się prędko — skutkiem pojednania 
był list ks. de Broglie — lecz dalój jedność ich nie 
sięgała.

Kandydatura znowu p. Ledru Rollin bywa uwa­
żaną za objaw oburzenia pudowego w obec postępo­
wania ks. de Broglie; gdyby bowiem nie był się tak 
źle obszedł z merami na południu, nie byłby lud u- 
ciekl się do tak skrajnój kandydatury. Nie ulega tóż 
żadnój wątpliwości, że, im dłużej trwać będą rządy 
„moralnego porządku“, tóm bardziój kraj cały odda 
się w ręce radykalnych. Zresztą radują się organa cen­
trum z tój kandydatury, przypuszczając, że takowa 
przyczyni się do rozdziału lewicy. Tyinczasóm oświad­
czył się p. Gambetta i cale jego otoczenie, jak wiado­
mo, przeciw niój, a oświadczenie to bardzo dobry wy­
warło wpływ na umiarkowanych republikanów. Prze- 
wódzcy lewego centrum są znowu zdania, iż kandyda­
tury tój nie należy uważać za zbyt tragiczną; jest ona 
niemiłą, lecz nie jest niebezpieczną i nie wznieca w 
lewóm centrum żadnój obawy.

Do dwóch spraw powyższych przybyło w ostatnieb 
dniach znane wystąpienie ks. biskupa Raess w parla­
mencie niemieckim, którego pólurzędowy Soir na­
zywa „starcem znanym ze swego wygórowanego nie­
kiedy umiarkowania w swych zapatrywaniach i uczu­
ciach“, dodając, że tenże przekonał się zapewne już 
dzisiaj, iż się omylił i że nikt w jego nie wstępuje 
ślady. W nieszczęśliwych bowiem anektowanych pro- 
wincyach nie ma stronnictw. Kwestye religijne nikną 
tam w obec kwestyi narodowych a wymowne i stano­
wcze oświadczenie p. Teutsch jest dokładnym wyrazem 
uczuć całej ludności. Presse oburzona jest z dru­
giej strony „na obrażające prawie zachowanie się wię­
kszości parlamentu niemieckiego.“ Pociągiem jednym 
pióra, pisze takowa dalój, nie podobna usunąć naszój 
miłości. . . Czyż można nam brać za złe, że mamy 
serce dla najsłabszych, prześladowanych, dla zelżonych, 
których słowa wywołały salwy obelg i wzburzenie. 
Republique française zaś woła na patryotów 
niemieckich: „Mylicie się, jeżeli sądzicie, że wielką w 
scenie tój przed światem odegraliście rolę. Jeden tylko 
był w Europie głos, kiedy oceniano zwycięztwo N>e‘ 
mieć i teraz jeden tylko będzie głos, by ocenić jak 2 
niego korzystają.“

W skutek śmierci deputowanego Paris wakuje o- 
becnie 8 miejsc w Zgromadzeniu narodowóm. Dwa 2 
nich wkrótce zajęte będą, gdyż nowe wybory rozpi­
sane już zostały.

HISZPANIA.
’S' Madryt, 21 lutego. W Hiszpanii wszystkich 

oczy zwrócone na Bilbao. Zdeblokowanie tego miastft,



3
jeżeli nastąpi, nie zakończy wprawdzie wojny domo- 
wej, ale zada cios straszny Karlistom i może skrócić 
walkę. Pieniądze, jak wiadomo, stanowią, w wojnie 
oie v szystko wprawdzie, ale główną sprężynę. Otóż 
don Kailos zaciągnął pono w Londynie pożyczkę po­
ręczoną przez księcia Modeny i bogatych katolickich 
lordów; ale pierwsza rata tej pożyczki ma być wypła­
cona, dopiero po wzięciu Bilbao. Miasto oprócz ocho­
tników, ma 4,000 garnizonu, artyleryą lepszą od karli- 
gtowskićj i żywności dość. Karliści zapowiadali bom­
bardowanie na 13 b. m., ale dotąd go nie rozpoczęli; 
widocznie brak im dział. Pomimo tego Bilbao upaść 
musi, jeżeli odsiecz nie nadejdzie, chociażby nawet 
cbciało się trzymać uporczywie, jak zwykle się bronią 
miasta hiszpańskie. Jenerał Moriones wzmocniwszy 
Bsvą armię, która ma teraz liczyć 22,000 ludzi, za pod­
stawę swych działań wziął teraz Santander i ma dzia­
łać od morza i od lądu. W Madrycie rząd zdaje się 
pewnym zwycięztwa Morionesa i zdeblokowania wkrótce 
Bilbao; dla tego może odracza wszystkie kwestye po­
lityczne,, pozwalając jednak dziennikom rozwodzić się 
nad koniecznością rzeczypospolitej i plebiscytu. Dla 
czego zresztą ma zabraniać takich artykułów, kiedy 
każdy z nich twierdzi, że Serrano na czele rządu jest 
niezbędny ? Prędzej można przypuszczać, że sam rząd 
do tych artykułów zachęca i wywołuje,
iWłMWWBWBWBW

wnemi , wydawnictwami. Prócz wielu innych jego 
„Słownik malarzy polskich“ i wydawane z hr. Prze- 
zdzieckim „Wzory sztuki sredniowiecznćj“ będą zawsze 
przykładem sumiennćj pracy i obywatelskiej hojności. 
Cześć jego pamięci!

Jednocześnie dowiadujemy się, że uniwersytet 
krakowski, którego gabinet archeologiczny obdarzony 
został w r. 1869 przez zmarłego bogatym darem za­
bytków starożytnych, powodowany uczuciem wdzię­
czności,, upoważnił profesora Łepkowskiego, aby 
uczestniczył, pogrzebowi w charakterze reprezentanta 
tej instytucyi.

Nadmieniamy wreszcie, iż zmarły w skutek umo­
wy z ś. p. Sewerynem hr. Mielżyńskim, przy 
sprzedaży obrazow i muzeum zawartej, zastrzegł sobie 
w cenie kupna dożywotnią rentę w ilości tal. 3000. 
Z ,śmiercią więc jego obowiązek ten ciążący na dobrach 
nułosławskich ustaje, lecz tylko, o ile nam się zdaje, 
w połowie, gdyż drugą połowę pobierać ma żona zmar­
łego również dożywotnie. Cokolwiekbądź, masa spad­
kowa miłosławska, jeśli nie o 3 tysiące tal., to w ka­
żdym razie o li tysiąca talarów dochodu corocznie się 
zwiększa.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Moskwa, 24 lutego. Cesarz austryacki przybył 
tu wczoraj.

Haga, 24 lutego. Radzca legacyjny Jonkheer, 
będący dotychczas przy poselstwie hol. w Londynie, 
przeniesionym został do Paryża a radzca legacyjny hr. 
Byłandt, dotychczas w Berlinie, przeniesiony do Lon- 
dynu.

W e r s a 1, 24 lutego. Na wczorajszćm posiedze­
niu Zgromadzenia narodowego odroczonp interpelacyą 
dep. Naquet, zarzucającego rządowi, iż wpływał na wy­
bory w departamencie Vaucluse, aż do rugów wybor­
czych, poczém odrzucono wniosek o zaprowadzenie na 
nowo stempla dziennikarskiego.

Bern, 24 lutego. Rząd uchwalił, aby wycofać 
nagromadzone w okręgu berneńskim wojsko, spokój 
bowiem i porządek zdają się tu być ustalone.

Kolonia, 24 lutego. Słychać, że z dniem 1 
kwietnia r. b. rząd obłoży aresztem należącą się arcy­
biskupowi Melchersowi dotacyą.

Londyn, 24 lutego. Pismo cesarza niemie­
ckiego doręczone za pośrednictwem lir. Münstera p. 
Earl Russe! (który przewodniczył na mityngu wypra­
wionym w Londynie przeciw katolikom) brzmi w tłu­
maczeniu: „List pański z dnia 28 stycznia odebrałem 
wraz z uchwałami mityngu 1 ndyńskiego i sprawozda­
niem mego poda o przebiegu rzeczonego zebrania.

Dziękuję panu serdecznie za wyrazy osobistej do- 
bréj jego woli. Pragnę gorąco abym był przewódz- 
cę mego ludu w walce prowadzonćj przez cesarzy nie­
mieckich przez całe wieki przeciw potędze, której 
panowanie nie da się w żaden sposób i w żadnym 
kraju pogodzić z wolnością i dobrobytem narodów, 
— potędzPed'v-óra gdyby wyszła z walki zwycięzką, 
nie tylao w „hi-ych Niemczech obaliłaby błogosławień­
stwo reformacji, wolności sumienia i powagę prawa. 
Z tego powodu narzuconą mi walkę podejmuję w 
przeświadczeniu królewskiego obowiązku ufając Bogu, 
którego błagamy o zwycięztwo. Najnowsze rozporzą­
dzenia mego rządu nie ograniczają w niczćm kościoła 
rzymskiego ani sumienia jego wyznawców; rozporzą­
dzenia te są niczćm więcćj jak tylko j ewnemi rękoj­
miami niezależności ustawodawstwa kraju, jakiemi cie- 
R się już inne kraje, a jakie posiadały już dawniej 
‘rosy bez narażenia się na zarzut ze strony kościoła 
rzymskiego, że takowe nie dadzą sią pogodzić z nie- 
zaleźnćm wykonywaniem jego religii. Byłem z góry 
przekonanym — a list pański upewnił mnie w tćm 
mniemaniu, że w walce tćj sympatye narodu angiel­
skiego będą po, mej stronie. Upraszam pana, abyś ze- 
chciał o piśmie tćm wraz z serdecznćm podziękowa­
niem zawiadomić podpisanych na rezolucyi.

Ostatnie telegrassiy.
(Z biura Wolffa.)

Berlin, 25 lutego. Izba panów i Izba 
poselska przyjęły wniosek o odroczenie do 13 
kwietnia rb. Izba poselska uchwaliła jeszcze 
poprzednio w porozumieniu z rządem, że wnio­
sek o odroczeniu załatwi się w jednem czy­
taniu.

Strassburg, 25 lutego. Elsas. Corresp. 
donosi, że duchowieństwo strassburgskie przesłało 
adres, zaopatrzony 50 podpisami, na ręce dep. 
leutscha, w którym podpisani przyłączają się 
do reprezentowanych przez niego zasad i oświad­
czają się stanowczo przeciw temu wszystkiemu, 
coby zmierzało do ukrócenia doniosłości tego, 
co przezeń wypowiedzianem zostało na posie­
dzeniu parlamentu niemieckiego dnia 18 bin.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZ®.

Poznań, dnia 25 lutego.

' Teatr polski. Dziś w teatrze miejskim na benefis p. 
btetana Krzyszkowskiego, dyrektora opery, i primadonny 
tejże opery p. M. Mach arz y ńs kie j (Krzyszkowakiej) poraź 
dwudziesty opera narodowa bt. Moniuszki: Halka; w sobotę: 
Przezorna mama, komedya Blizińśkiego, autora „Marcowego 
kawalera“ oraz Akrobata, komedya z francuzkiego, obiedwie 
z wielkićm,powodzeniem w Warszawie grywane. Dowiadujemy 
się nadto, że na 5 i 6 marca, spodziewając się licznego zjazdu 
obywatelstwa, dyrekeya teatru naszego zamierza wystąpić z re- 
portoarem z najlepszych sztua złożonym.

— * Jutro o godzinie 8 wieczorem walne zebranie Towa­
rzystwa pożyczkowego przemysłowców miasta Poznania.

— * Na Wartę, książkę pamiątkową dla ks. Bażyńskiego 
otrzymaliśmy od pp. dr. Gerpy z Łabiszyna, Henryka Miil- 
dnera z Krakowa, dr., Wł. Nie gol e ws k lego, Wandy Nie-

+

tlward baron Rastawieeki.

W dniu 23 b. m. umarł w Warszawie Edward 
u Rastawieeki, niepospolity starożytnik i 

r nCa .8z!uki’ urodzony w roku 1805 w Nowosiółkach 
Powiecie tomaszowskim. Wychowaniec liceum a 

ian^ni? .uniwersytetu warszawskiego na wydziale
twa vad5niniStraCyjnych’ Późni®j urzędnik Towarzy- 

kredytowego, Towarzystwa rolniczego i heroldyi, 
d-eprezes Towarzystwa sztuk pięknych, zasłużył so- 

ohlubne imię pracami na polu literackićm i szaco-

usza Krzyżanowskiego po 1 tal.; razem ziożono dotąd tai. 19.
— ’ względu na gwałtowne potrzeby weterana 

polskiego przesłaliśmy mu w dniu dzisiejszym złożone na nasze 
ręce tal. 23 sbr. 25; z datszćm zaś pośrednictwem w tej spra­
wie chętnie służymy.

* W poniedziałek dnia 2 marca na korzyść Towarzy­
stwa Elżbiety będzie miał odczyt p. Józef Kościelski z 
Szarleja.

— * Odczyt w towarzystwie młodzieży handlowćj, na dzień 
jutrzejszy naznaczony, odbędzie się dopiero w dniu 5 marca br.

~~ * Ola tutejszych dyakonisek wzniesionym zostanie 
w r. b- na rogi Królewskićj i Wałowój ulicy gmach wielki, 
ktorego koszta budowy dochodzić będą do 63,000 tal. Gmach 
ten będzie miał 153 stóp długości a 73 stóp głębokości i skła­
dać się będzie prócz sklepionych suteryn z 3 piętr. Tu prze­
niosą dyakoniski po ukończeniu budowy zakład swój z Zago­
rza; w nowym zaś pomieścić będą mogły wygodnie około 100 
chorych.

—.* Na odbytem dnia 8 bm. zebraniu niezamożnych 
członków tutejszego niemieckiego Towarzystwa pożyczkowego 
powzięto uchwałę teraz dopiero dokładniej sformułowaną tćj 
treści, aby likwidatorów poprosić, iżby do innych Towarzystw 
niemieckich wystosowali prośbę o przyczynienie się do ulżenia 
im przez dobrowolne datki, gdyż inaczej w razie, jeżeliby całą 
na nich przypadającą sumę zapłacić musieli, doszhby do osta- 
tecznćj ruiny, zanimby sumę tę zapiacić byli w stanie.

— * Powszechnie uderza, że jeżeli kto większą odbiera 
sumę pieniędzy w talarach srebrnych, znajduje się pomiędzy 
niemi zwykle teraz znaczna liczba talarów austryackich. Zau­
ważono, że pomiędzy 50 talarami znajduje się zwykle 12, 15 a 
nawet 18 austryackich. Owóż domyślają się, że bank pruski 
a może i inne kasy publiczne pozbywają się obecnie ze względu 
na niedalekie zniesienie waluty talarowej zapasów swoich w 
austryackich talarach, ponieważ takowych po zaprowadzeniu 
waluty złotej nikt nie będzie chciał zamienić. Publiczność 
przeto powinna się mieć na baczności i dla ochronienia się od 
strat możliwych austryackie talary zamienić w kasach publicznych 
na t. z. talary związkowe (Vereiusthaler — Vereiusmuuze.)

— * Pod przewodem prowłncyonalnego radzcy szkol­
nego p. dr Rolte odbył się miuionćj soboty egzamin trzech 
abituryeutów gimnazjum bydgoskiego, którzy go wszy­
scy złożyli. Z nich jeden chce się poświęcić matematyce a 
dwóch zawodowi budowniczemu. Następnego poniedziałku a 
więc przedwczoraj odbywał się egzamin 5 abituryentów tamtej­
szego realnego gimnazyum, którzy go również wszyscy złożyli. 
Dwóch z nich było uwolnionych od egzaminu ustnego. Dwó h

poświęca się budownictwu, jeden chemii i hutnictwu, jeden filo­
logu i jeden nowszym językom.

~ * Pierwszy śpiew skowronka słyszano w r. b. około 
Matki Boskiej Gromnicznej, co nie jest wcale nic nadzwyczajnem, 
gdyż skowronki bardzo często z początkiem lutego śpiewać za­
czynają. Do Pomeranii nadleciały w tych dniach pierwsze 
szpaki. Jak z innych stron Szląska donoszą, nadleciały już 
drozdy, ziemby i szpaki, a w bliskości Wrocławia widać na łą­
kach i błoniach wielkie gromady czajek i skowronków. Zwia­
stunów tych niedalekiśj wiosny może nie znaglą już zamiecie 
śnieżne do szybkiego znowu odwrotu.

, — * Sprzedaż mebli, które ks. biskupowi monasterskie- 
mu drogą egzekucyi zabrano, odbyć się nie mogła, bo mimo 
wszystkich starań nie znalazł się nikt, coby był meble te za­
wiózł na miejsce sprzedaży.

. " Przyjaciel Ludu. Redaktor odpowiedzialny tego
pisma p. l omaszewski w Chełmnie, skazany został 19 bm. 
przez sąd^chełmiński na 4 miesiące więzienia i 10 tal. grzywien 
za treść niektórych artykułów tego pisma.
. , Gdańska donoszą, że tamtejszy bank kredytowy
i oszczędności zbankrutował. Wieść o tein obiegała po mieście 
w dniu 22 i 23 bm.; zaniepokojeni nią ubożsi obywatele miasta 
i urzędnicy, którzy, zwabieni wysoką prowizyą, w nim złożyli 
swe oszczędności, udawali się do b&oku, lecz lokale jego były 
już sądownie zamknięte i opieczętowane. Pasywa banku mają 
o wmle przewyższać sumę 500,000 tal.

* Radzca ziemiański powiatu szamotulskiego wręczył 
tych dni ks. Józefowi I'omasz e w skje m u, kapelanowi kapli­
cy prywatnej w Wróblewie, paszport przymusowy nakazujący 
mu, aby natychmiast opuścił kraje piuskie i udał się za gianicę. 
Ks. Tomaszewski, pochocłządzy z Królestwa Polskiego,' ksiądz 
dawniej zakonny następnie sekularyzowany, pełnił w Księstwie 
rozmaite już tunkeye duchowne i przebywał w niem przynaj­
mniej 10 lat, tak że tern samem nabył prawo poddanego pru­
skiego. A mimo to wydalono go teraz.

, ~ Ks. wikaryusza Wesołowskiego z Wilkowyi ska­
zał sąd pleszewa ki dnia 21 mb. zaocznie za pełnienie funkcyi 
kapłańskich wbrew przepisom prawa majowego w pięciu przy­
padkach na 25 tal. grzywien lub tydzień więzienia.

* Ks Biskupowi chełmińskiemu ofiarowano się z 
kilku stron, jak donosi Gazeta 'Toruńska, do zapłacenia na­
łożonych nań kar, czego przecież nie przyjął. — Z powodu 
ustanowienia ks. Ne u manna tu w Toruniu rozpoczęto przed 
tutejszym sądem śledztwo wstępne przeciw ks. Biskupowi, w 
ktoiórn wczoraj 23 bm. wyznaczono mu pierwszy termin; 
zapozwany oczywiście nie stanął. Sąd chelmińiki skazał 
19 bm. ks. wikaryuiza Łasszewskiego z Płużnicy i ks. 
wioryusza Kuszela z Chełmna każdego na 30 tal. grzywien 
lub 10 dni więzienia. Ks. Semrau, wikaryusz zaś z Starego 
Szotlandu pod Gdań3 iem skazany 23 bm. przez sąd gdań­
ski na 20 tal. iub 4 dni więzienia, a to za chrzcenie dzieci.
, . ~ *Hołd oddany pamięci hr. Montalemberta. W tych 
dniach przyjaciele hr. Montalemb rta zebrali się u jego wdowy 
w Paryżu, pod przewodnictwem lir. de Falloux dla ofiarowania 
jej marmurowego popiersia tego znakomitego męża, roboty p 
Chapu z napisem: „Przyjaciele hr. Montalemberta wdowie i dzie­
ciom w dowód czci, którą jego pamięć otaczają.“

Nazwiska subskryptorów wyryte są na piedestału. Hr.
Włady sław Plater zaproszony na tę uroczystość, nie mogąc być 
na niej obecnym, przesłał hr. de Ealloux list następującśj treści:

” . niemożności oddania osobiście hołdu drogićj dla Pol­
ski pamięci, będę uczestniczył duchowo. Racz przeto, p. hrabio 
wyrazić zgromadzonym uczucie wdzięczności wspólne wszystkim 
1 olakom dla nieodżałowanego męża, który przez długie lata wy- 
mownćm słowem i świetnem piórem bronił niepożytych praw 
Polski.^ Umiłował ją hr. Montaiembert jako męczennicę peiną 
wiary i poświęcenia. W niej się dziś wcieliły wszystkie boleści, 
aby odrodzona dała światu świadectwo uiepokouanej potęgi 
duchowój.“

— f W Pskowie umarł ks Justyn Witkowski prób, 
i kanonik" honorowy katedry mohiłewsiićj. Zmarły wybudował 
w Pskowie kościół, zaopatrzył go w odpowiednie ap: rata, u- 
rządził cmentarz i wystawił na nim kaplicę. W testamencie 
zaś na utrzymanie kościoła i księży legował kapitał w iiości 
10 tysięcy rubli. Lat 23 bez przerwy administrował swoją 
parafią.

* Cesarz Leopold Ił-gi grał na flecie. Pewien ka­
pelmistrz słysząc jego grę, rzeki pochlebnie:

— Szkoda, że Najjaśuiejszy Pan nie został artystą.
_ — E! nie wielka szkoda — odpowiedział cesarz’— mnie
i w moim zawodzie idzie nie źle.

— * Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 26 lutego Ale- 
ksand rajbisk.; w kalendarzu słowiańskim Miroława.

W scłiód słonca o godzinie 6 minut 56, zachód o godzinie 
5 minut 31.

Dnia 26 lutego 1383 na sejmie w Sieradzu Jadwiga królową 
ogłoszona. 1430 Władysław Jagiełło rozprzestrzenia przywi­
leje szlacheckie. — 1654 Moskwa pro i o pokój. — 1701 przy­
mierze Augusta Ilzjcarem Piotrem w Birzach. — 1831 Skrzyne­
cki, naczelnym wodzem. — 1848 klęska pod Gdowem.

Ciłelda poznanslia, 25 lutego.
• a 2yto: cena regulacyjna 62, — na luty 62, luty-marzeo 

01$, marzee-kwieeieó — — na wiosnę 61|, — kwiecień-maj 61}. 
maj-czerwiec 62i. *

Wyp. - t?tr.
Okowita: cena regulacyjna 21”/,,, na luty 211’/,, ma-

oo6l "i k-V'?eiefl 2l”/ł,-22, maj 22^, czerwiec 22^, lipiec
22A, kwiecień-maj —.

Wypowiedziano 30 000 litrów.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 25 lutego 1874 roku.
Pszem y pięknej, szafo! po~42 kil. 

średniej 
pośledn.

Żyta ciężkiego . <0 .
■ średniego 
• pośledn.

J .czmieaia wialk. . 37 .
■ drohn.

Owsa . g5 .
Grochu do gotowań.- 45 -
Grochu na paszę
Rzepin zimowego • 40 •
Rzepiku zimowego 
Rzepiku latowego 
Tatarki 35 .
Kartofli . go .
Wyki . 45 .
Łubinu żółt. - 45 .

■ niebiesk.
Koniczyny czerw. ceaL po 50 kiło, 
Koniczyny białćj

Ceny.
N aj wyż. 

tal. sgr. fn
Średnia. Najniższa.

tal. sgr. fn. tal. sgr. fn.
3 17 6 3 141 3 13 __
3 10 — 3 9 — 3 83 7 6 3 5> _ 3 2 62 20 — 2 18 6 2 17 62 IG — 2 15 6 2 152 14 6 2 14 3 2 14 ■
2 13 9 2 12 6 2 102 12 6 2 10 — 2 7 61 17 6 1 15 — 1 12 6

— — — — — — — — —

— — _ _ _ ■ —

... — — — — — — — —
— — — — — — — — —
— — — — — - — — —— — — — — — — —

— — — — — — _ _
— — — — — — — —
— — — — — — — — —

tal 
9A-8

Cśtelda bydgoska, 24 lutego.
-Ta QA^aiZe,nio-a: ,wysoko uatra i biała 81-83, pstra i jasno pstra 
76-80,tal., kamionka 63-72 tal. p

Zyto piękne 61-63, pośledniejsze 57-80 tal. 
co . J?czmień: wielki 61-67, pośledniejszy 60-62, mały 53 do 
»8 talarów. J

Groch: do gotowania 52-57, na paszę 50-52 tal.
Łubin: niebieski 40-43, żółty 43-46 talarów.
Wyka: 44-48 tał.,
Owies: 48-o3 tal. — wszystko per 1000 kilo wedle gatun­

ku 1 wagi efektywnej.
Okowita: 21 tal. per 100 litrów a 100 °|0.
* Mąląa. Berlin, 24 lutego. Pszenna nr. 0. 11}-4

No. 0. i 1. 10| | tal., rżana nr. 0 9j-{ tal., nr. 0 1 t 
talar,

ftlieida «rnc-ławgbs, 24 lutego.
, . koniczy na czerwona: spok.; poślednia llł-12L śre­
dnia 12J-13}, piękna 14^-15}, wysoko piękna 15|-16| tal.

Koniczyna biała: słabo; poślednia 12-14, średnia 15-17 
piękna 18^-20, wysoko piękna 20j-22 tal.

Zyto: per 1000 kilo bez zmiany; na luty 63ł, luty- 
marzec 1 marzec-kwiecień 62} żad., kwiecień-maj 62}-}-l nłac 
maj-czerwiec 63, czerwiac-lipieo 63} tal. żąd. ’’

Pszenica: per 1000 kil. 86 żąd.
Jęczmień: per 1000 kilo 66 tal. żąd.
O wie3: per 1000 kilo 57 żąd., na kwiecień-maj 58-57} tal 

płac. 1 żąd., maj-czerwiec 58}-58 tal. pł.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na listopad-grudzień — 

tal. ząd. — tal. plac.
Rzep per 1050 kilo 83 tal. żąd.
016j rz epio wy per 100 kilo słabo; w miejscu 18} 

talarów żądano; na łuty, luty-rn irzee i marzec-kwiecień 18} żąd. 
18-A płac., kwiecień-maj 18} tal. żąd.

Okowita za 100 litrów po 100 procent ceny mało 
zmienione; w miejscu 2I| talar, żądano 21} talarów płacono; na 
luty i luty-marżee 21} plac., kwiecień-maj 221, lipiec-sierpień 23 tal. ząd. 1 plac.

W tal., 8gr. i fen. per 100 kilo

i
Dnia 28 lutego w

®utną rocznicę zawcześnie 
zgasłych (1216)

7 MARYI
ZAPAŁOWSKICH

WlKiEWiCZGWEJ

7 „ kazimiry
ZAPAŁOWSKICH

od. KREMSKIEJ
ich ę fie siS za sP°kóJ

nabożeó-
iYł^0^a*°^Iie w Sza‘ 
^°tułach w kościele 

rolnym o godzinie 9 z

O bu ieszczcBi i e.
Konkurs nad majątkiem właściciela dóbr ry­

cerskich Edwąrila Koczorowskie­
go przez zupełne wypłacenie masy ukoń 
czonym został. (1208)

Kościan, 19 lutego 1874.
Król. Sąd powiatowy,

 Wydział I.
Mianowany opiekunem małoletnich 

dzieci zmarłego tajnego radzcy dr. Be 
scliornera z O wińsk, wzywam 
wszystkich tych, co mu jeszcze są dłu­
żni honoraryum lekarskie , aby odnośne 
kwoty jak najrychłćj mi zapłacili, po­
nieważ sądowi opiekuńczemu rahnunki 
złożyć muszę. (1226)

Toruń, 23 lutego 1874.
Radzca sprawiedliwości

Jacobson.
On cherche une Bonne 

Suisse 011 Française du 1 
Avril. S'adresser à Posen an 
Bazar Nr. 50 on à l’Expé­
dition du Journal. Nr. 1190.

1196,

IO książek dla mło­
dzieży za 15 sgr.

Na targa

sb Pszenica biała 
•| 2 . . n ¿ółta
,2 • i zyf° • • •

’ Jęczmioń
g ® i Owies . . 
i?-“ I Groch . . 
o 2? \ Rzep ....

g Rzepik zimowy 
Rzepik latowy

piękny średni pośl. towar
tal.! sr. 1 fn.

27
17
5
7

10 I
9

20 !
7 15

tal. sr. 1 
8 i 15

8
25
27
25

•> —- 
7 1 22 

6 I 25 J

fu. tał.
7
7
6
6
5
6 
6 
6

sr. i tu. 
20 1 — 
20 — 
10 I - 
12 
20 
20 
20 
15 
10

6

PRZYBYLI 00 POZNANIA.
dnia 24 lutego.

BAZAR. Swiuarski i dr. Broecker z Śremu, panie Trąmpczj ńska 
z Separowa i Szułdrzyńska z Lubasza, Mańkowski z Drezna, 
Wilkoński z Król. Pola., Zakrzewski z Osieka, lir. Bniński 
z Glesna, panie Swinarska z Gołaszyna i Dulińska z Sławna, 
Sokoinioki z Pigłowic, Żółtowski z Czacza.

HOIEB I OD CZARNYM ORŁEM. Koperski z Stempocina, 
Hubert z Kopaszyc, Waiiszewski z Lucin, Sawicki z Głu- 
szyna, Lewkowicz Peretzz Częstochowy, Hoffmann z żoną z 
Miłosławia, Zmiedziuskii Krieger z Kongresówki. Wyżmirski 
wa, Zieliński z Kokorzyna.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
* Bydło. Berlin, 23 lutego. Bydła na rzeź spędzono 

na targ dzisiejszy:
3071 sztuk bydła rogatego. Pomyślny przebieg targu ze- 

szłotygodmowego wywołał dzisiaj za wielki prawie dowóz, 
który o 800 sztuk bydła przewyższył ówczesny; ponieważ zaś 
1 P^pyt mnićj był ożywiony, przeto uległy ceny znacznemu obni­
żeniu; za towar przedni płacono około I9-2O|, średni zaiedwo 
16-17 a pośledni 14-15 tal. j er 100 fun. wagi mięsa.

6398 sztuk nierogacizny. Ceny jćj nie uległy zmianie — 
dowóz przewyższał potrzebę, żądano więc tylko towaru prze­
dniego, za który płacono nie więcćj jak 19 tal. za 100 fun. wa­
gi mięsa.
, ... 6018 sztuk owiec. Dowóż skopów przewyższał najbar­
dziej dowoź zeszłego tygodnia, bo ich przeszło 2000 więcćj 
było na targu, dla tego i ceny takowych ułedz musiały zniże- 
mi‘ęsaZa t0Wit 6PSZy płaC0D0 około taL Per> 45 waS‘

. '513 sztuk cieląt. Z powodu za wielkiego dowozu cieląt 
także był handel znacznie słabszy, płacono zaś za nie ledwo 

, dobre średnie ceny.

, 1, Bajki i powiastki dia dzieci przez 
Rodziszewskiego. 100 str. Cena 12} sgr. 2, 
Szkolne Czasy przez Syrokomlę. Cena 
1 tal. 5 sgr. 3, Przyjaciel Dzieci Rok V. 
4, Ten sam Rok IV. (braknie kilku nume­
rów) 5, Cudowny lekarz. Powieść 6, Książe­
czka do nabożeństwa dla dzieci. 7, Żywot 
Piusa IX. 8, Łamigłówki 9, Rozwiązania do 
tychże 10, Piosnki Dun ki i Arye. Cena skle­
powa wynosi 2 tal. 20 sgr., zniżona 15 
Sgr. Oprócz tego za dopłatą 5 sgr. dodaje 
się albo Piśmiennictwo Polskie z li- 
cznemi obrazkami (cena sklepowa 12 sgr.) 
albo Dzieje Narodu Pols. (cena 8 sgr.) 
lub obadwa za dopłatą 10 sgr. (1117)

J. Chociszewski Poznań,
Ślusarska ulica Nr. 6.

Fotografie Marcinkowskiego,
założyciela Towarzystwa Naukowej Pomocy, 
oraz Kościuszki, Kilińskiego, Mieczysława i 
Bolesława, obrazu Matki Boskiej Rokitnickiej, 
pamiątka z Częstochowy (jestto cudowny o- 
braz, okolony wieńcem kwiatów), po 2| 9gr. 
sztuki, z przesyłką franko 3 sgr., w ramkach 
za szkłem po 6 i 8 sgr. poleca (1204)
J. Chociszewski. Poznań,

W piątek k. im. w
pałacu lir. Dzi ałyńskich o go­
dzinie 6 będzie miał X. Li ko­
ty s ki piąty odczyt „O koście-
¡e^ruskijM^___  (12is)

Wyszedł JWr. liataSogii 
dzieł nowych i antykwarnych 
znajdujących się na składzie w an­
tykwami E. Ca ¡llera w Po­
znaniu a dotyczących wyłą­
cznie

rzeczy polskich
i rozsyła się na żądanie franco 
i bezpłatnie.

Poszukuje się miejsca dla 
osoby pragnącćj zastępować panią 
domu albo dozorować dzie­
ci. Bliższćj wiadomości udzieli Cen­
tralne biuro rekomendacyjne 

Poznań — Szkolna ulica

Üaaa’îstt telegraficzne.

BEKIjIX, 25 lutego 1874. 
Stan powietrza: wilgotne

rszen. oez ooroti 
na kwiecień-maj 
lipiec-sierpień

Żyto słabo 
w miejscu . 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
na czerw.-lipiec 
Olćj rzep, stale 
w miejscu . . 
na luty
na kwiecień-maj 
na wrześ.-paźdz. 
Oków, słabo 
w miejscu 
na kwiecień-maj 
na czerwieo-lipiei 
na sierp.-wrześ.

kurs
początk.

kurs
końcowy

86
84

63
62}
61}
60}

19}
19}

20}

22 4
i 22 20

22 29 F
i

Owies: spok. 
na kwiec.-maj 
Olćj skalny : 
w miejsou 
Marek, pozn. E. B, 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list, z, 
Pozn. rent, listy 
Kolój żel. państ. 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta . 
Amerykany . 
Austr. akc. kred. 
Pożyczka turecka 
7'j, °|G Rurnuny 
Pol. listy łikwid. 
Rosyj. banknoty 
Austr. renta sreb 
Usp. spok.

kurs
poczfrtk.

58}

104}

192
94;

61
10C
104
39}

Nakładem Edmunda Calliera 
wyszły następujące dzieła i są do na­
bycia we wszystkich znaczniejszych 
księgarniach:

Obrazki Litewskie.
Ze wspomnień tułacza

S O B A R R I.
1 tal. 10 sgr.

Wspomnienia Ułana
z 1863 roku |

zebrał
Z. L. SULIMA.

1 tal.

Kopernik w ¡talii
czyli

dokumenta italskie do 
monografii Kopernika

zebrał
Dr. A. WOŁYŃSKI.

a», j. b.
uprasza się jeszcze raz na drodze tćj 
o odpowiedź na list z dnia 16 b. m. 
z Szamotuł. (1215)

Bony,Francuzki,
poszukuje od 15 kwietnia Roszków 
pod Skokami. (1212)

Dokładnie znające krawiecczyznęl^zy- 
cie na maszynie dwie panny słń- 
at{|ee mogą zaraz znaleźć umieszczenie 
M. Wesołowski, Wodna ul. Nr. 25. 

_______ _______ (1175)________

50 tomów
najwyborowszych powieści: Kosińskiego, 
lriplina. Wolskiego, Bałuckiego, Beł- 
cikowskiego, Bolesławity. Czajkowskie­
go, Goszczyńskiego, Jeża, Kaczko­
wskiego, Cześnikiewicza, Kraszewskie­
go, Łozińskiego, Skiby, Zacharjasie- 
wicza i innych poleca księgarnia 
Edmunda Calliera za cenę zni­
żona z 40 ua



g^Ueznia
zamiejscowego z odpowiedniem wykształce­
niem poszukuje (1227)
Handel korzeni, win i cygar

A. Duchowskiego,
w Poznaniu.

Mieszkania (977)

o 4 pokojach z wszelkiemi wygodami są do 
wynajęcia przy Strzeleckiej ul. 13|14.

Obszerne mieszkanie
z ogrodem dwie morgi wielkim jest do wy­
najęcia — fcłroblu %S._________ (319)

Mieszbanie
składające się z 4 pokoi i przynależności na 
pierwszem piętrze przy Młyńskiej ulicy 
pod Nr. 34 już jest wydzierzawionem.

Jaraczewska.
(1228)____________

Jerzykowsktemu
składam najserdeczniejsze podziękowa­
nie za wyleczenie méj córki z bardzo 
długićj i niebezpiecznej choroby.

(12071________ 15. Wardęska

I». Br. SI
J

Tłuste Hamburg, by- 
«lliiiki, wędzone ma­
reny poleca (1219)

J. N. Leitgeber.

Panów Akcyonaryuszy

Garbarni Poznańskiej na akcye
zapraszamy na

Walne Zebranie do Poznania
na dzień (1205>BHP* 14 marca r. bZW8
o godzinie 5-tej po południu w Hotelu Francuzkim.

PORZĄDEK DZIENNY:
Czynności w § 25 Statutów wymienione, w szczególności:

1. Sprawozdanie z czynności za ubiegły rok rachunkowy 
i przedłożenie bilansu;

2. Ustanowienie dywidendy;
3. Wybór Rady Nadzorczej.

Garbarnia Poznańska na akcye
w Wronkach.

RADA NADZORCZA.
Mieczysław Łyskowski,

przewodniczący

Bank nbezp. na życie dla Niemiec
w Gotha.

Założony 1827 r. otworzony dnia 1 stycznia 
1829 r. Stan w końcu 1873 r.

Zabezpieczonych jest 42,532 osób z........................................tal. 84,007,200.
Z nich r. 1873 nowo wstąpiło S230 osób
Fundusz bankowy . . , . ...........................
Spłacone przypadki śmierci od 1829 r. .
Przeciętna dywidenda ostatnich 10 lat .
Dywidenda w 1874 r.

7,816,000.
20,690,000. 
28,037,800. 
36,4 procent 

37 procent
Wnioski o zabezpieczenie przyjmuje i pośredniczy w nich podpisany 

agent. (954)

C. MEYEB,
Biuro: Św. Marcin 59 na parterze,

Prawdziwe (951

sateckie
[Saaz]

wysadki chmielów,
tanio do nabycia przez

Ascher & Utitz
handel chmielu

w Pradze.
Dominium Kosicczyj

[p. Gross-Dammer
ma na sprzedaż (1213)

Herbatę czarną w najlepszych 
gatunkach funt począwszy od 1 tal. 

prószą funt po 4 i 5 złp.
Arak de Mandarin butelkę 1 

tal. poleca (120)
J. N. Piotrowski.

Rozmaite gatunki stare­
go wina wę­
gierskiego 
^reiisklego
są do nabycia z wolnej ręki w 
Kuryi po ś. p. JW. Księdzu Pra­
łacie Zienkiewiczu. (1214)

Kortowicz.

Od 1 kwietnia r. b. poszukuje
bony, Francuzki,
M. Wesołowski, Wodna ul. Nr. 25.
____________________ (11741

Awbcya.
W piątek dnia 27 mb- rano od 9 

godziny sprzedawać h 
zapłatą w goi'
Sapieżyńskim K 
zwierciadła, zegary, regulatora, rze-j 
czy ze złota i srebra, cygara. (1222) 

Rat z, komisarz aukcyjny.

Bilard wraz z wszelkiemi przybo- 
ramHest bardzo tanio do nabycia (1223)

Handel tVRlïKA
gPółwiejska ul. Nr. 8. b.

piątek dnia 27 mb- rano od 9 ■ 
r sprzedawać będę za natychmiastową'! 
. w gotówce w lokalu aukcyjnym przyil 
fńskim placu Nr. 6 rozmaite meble,!

,wKról. pr. losy loter yj nea
3 kl. 149 loteryi (ciągnienie 17., 18 i 19 

| marca) przesyła za gotówkę: oryg.
’/, a.365a 172 3 tal. udziały’/B a 7, 
’/„ » 3'/„ i/32 k P/< tal. (1097)
soC. Hahn w Berlinie,S. Kommand.str.31

Oranienburgska fabryka chemiczna,
której reprezentacyą przyjąłem, poleca swe wyborne nawozy po najtańszych 
notowaniach.

Polecam panom rolnikom mianowicie wysokich stopni, 5—6% azotu zawie­
rająca roztworzona mąkę z kości, parowaną mąkę k kości, Mejbllo- 
nesa amoniakalne węgle z kości i snperfofsaty z popiołu z 

' kości pod gwarancyą zawartości a z próbami i cennikami dokładnemi jestem 
„ chętnie na usługi. (HGI)

¡Naumann Werner w Poznaniu)
Rynek 75.

(II 2481)

Gniezno.

gc Handel

UNRUHA
Półwiejska ulica 8b.

odebrał i poleca:
węgorze wędzone, marynowane i w 
galarecie, ell>Iąs»bie minogi, 
sardynki w oliwie 1 rosyj., 
dellk. Motyas» marynow. i 
zwijanego jako też i z beczki i 
Tomom, wędaon. 1 śledź. — 
Sardelki, pomarańcze, me- 
ayńMkle.eytryny, Hgi Itd Se­
ry: szwajcarski zlołkowy, 
śmietankowy ołomunieckl 
oraz stare 1 odleżcie wina w 
wszelkich gatunkach, prawdziw. fran- 
euzkle kremy, likwory, a- 
raki 1 koniaki a do tegoż czyste 
czarne i zielone Herbaty.— 
Cygara dobre i odleżałe w wszel­
kich gatunkach po cenach różnych, — 
papierosy 1 tytonie ture­
ckie, ¿fjjf~naostatku poleca skład 
swój polski piw od wielu lat 
istniejący zagraniczny i miejscowy, roz­
syłając franco do dworca i do domu, 
prosząc o łaskawe obstalunki, które 
punktualnie i rzetelnie wykonane zo­
staną — zaręczając za czyste 
i dobre piwa. (iz25)

Berlin, 94 lutego

.deckie papiery.

Prask. poż 
dito dito

'ńStW. ! 
. asolid. ; 
dito

ństwa 
js. 11855

hodnio-

List.

kie
dito

dito
(aowe)

cie

103ł p. 
106 p. 
99 p. 
»2J p. 
192 p.

851 ż. 
95| p. 
102¿ p. 
— Ph

Ut.
no:

łnio-|
•.lito
dito
dito
dito

rio

II serya 
nowe 
ditto 

aańskie
- de 

sie

93|
838
94 
93 
83
95 
102 
106 
931 
102 
96¿ 
97 
97g

P-
P
pi.
P-
P
Ż.
P-
P-
P-
P-
P
P-
P-

Akcye bankowe.

Bergsko-march. bank ,4
Berliński bank (stare) 4 
s dito dito (nowe) 4
Berlina, stowarz. bank. 5 

dito dito kasowe 4
Berlina, bank lombard. 5 
Berlina, bank meklers. 4 
Berlińs. bank meklers.

i produktów 5
BerUński bank produk. 

i handlu. 4
Wrooław. bank dyskon. 4 

dito prow. weksl. 4 
dito wekslowy 4

Cento. bank budowl. 6 
Centr. bank stowarz. 4 
Darmatadzki bank 4 
tuto zwany Zettelbank 4

wski bank kredyt.

80 p. 
66i p. 
83i p. 
84| p. 
275 p.
40 ż. 
l00| p. 

107} p.

7U P- 
,804 p. 
i68 P- 
|îlî P. 
46 p. 
69 p. 
155i pł. 
104} p. 
114 p.

Aukcya.
Z polecenia król, sądu powiatowego sprze­

dawać będę za gotową zaraz zapłatą w czwar­
tek dnia 26 i w piątek dn. 27 bm. od 
9 godziny z rana przy Nowej ul. Nr. 70 
należący do masy honbiirsowej W. 
Jiingsfa skład towarów. (1206) 
Zindler, król. sąd. kora. aukc.

Szanownej Publiczności miasta Bozsną- 
nia i dominiom W. Księstwa Poznańskie­
go donoszę uniżenie. że osiedliłem się tu jako
budowniczy studzien i rur, pro­
sząc o zaszczycenie mnie łaskawemi zleceniami

C. JAGLIŃ junior
Poznań (nso) 

Półwiejska ulica Nr. 31.

odnawiania garderoby
9«
«8
£
*«
s

Farbę
nader praktyczną i użyteczną dla każdego posiadającego 
czarną garderobę polecam. Z łatwością każdy sobie 
w domu rzeczy tak sukienne, tybetowe, alpaltowe 
nawet bareźe w ogóle wszystko to co jest czarne a wy­
płowiałe odfarbować może. Wszelkie tłuste plamy 
iiikni| nie farbuje nie puszcza. Farby z przepi­
sem użycia dostać można butelkę za 12|, 4 butelki 7| u p.

W. Siewicz, Zamkowa ul. 5.
Obstalunki natychm. załatwiane bywają. (1224)

«s92
1

Poznań, w styczniu 1874.
Z dniem 15 ,b m. otworzyłem tu w miejscu przy Wro­

cławskiej ulicy Ar. 37 obok mego interesu komisowego 
i agentur

Skład nasion rolniczych.
Polecając to nowe moje przedsiębiorstwo łaskawym względom 

Szanownych obywateli, zapewniam zarazem, iż będzie mojem usilnem 
staraniem abym wszelkim wymaganiom zadosyć uczynił a zlecenia skoro 
i rzetelnie wykonywał. (1217)

Cenniki rozsyła się gratis franco. “Wi
Z uszanowaniem

A. Bąkowski.

Niemiec, bank hyp. w 
Meiningn.

Niem. bank Union. 
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Hanowerski bank 
Kwileckiego i Sp. bank 
Magdeb. stów, bankowe 
Magdeb. bank pry w. 
Meinigski bank kredyt. 
Austryack.zakład.krcd.

" Austr.-niemieoki bank 
Wschodnio-niem. bank.

dito dito produk, 
Poznaós. bank prowino 
Pozn. bank prow. weks 
Pruski bank 
Pruski zakład kredyt. 
Prowinoyonal. stowarz 

dyskont.
Szląskie stowarz. bank. 
Tellus, stów. ban. poz,

Akcye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 4 91 p.
dito Nordend. 4 184 p.

Niemieckie tow. budo. 5 54 p.
Stowarzysz, immol. 4 94 p.
Browar Gratweil 5 704 p.
Niem. stów. ind. stal lit. A 5 31. p.

dito dito lit. B. 5 24 p
Dortmund Union (stare) 6 71} p.

dito dito (nowe) 5 — P-
Huty Hoerder 5 96 p.
dito Laura 5 167 p.
dito Lauohhammer 5 73} p.
dito Marienhiitte 5 83 p.
dito Massener 4 734 p.
dito Redenhtitte 6 41 p.

Erdmannsdorl przędz. 5 55} ż.
Hoffmann’a fabr. wag. 5 49 i.
Kramsta fabr. 5 WO} ż.
Berln. Passage. 6 40 p.

Akcye zakładowe i obligacye kolei
Żelaznych.

Akwizgrań.-mastryoh. 
Bergsko-marchjjska 
B ernńsko-zgorzelicka

dito szczecińska

35} p.
44-} p.

Gogolifiskic wapno

3'
------------„---------; ;

Flance sośniny
l-dnoroczne kopa po 1 sgr.
2 letnie kopa po 10 fen.

Zarząd leśny. 
Dominium Kopaszewo

pod Wyskocią
ma na sprzedaż (1210)

rurki drenowe,
po cenie przystępnej.

do budowy i na mierzwę, gips do budowania, ~gips na 
mierzwę kamienie «szamotowe, bardzo pięk. gliny, ce­
ment portlandzki, wapno hydrauliczne, papy na dachy, 
szyny kolejowe i wszystkie inne materyały budowlowe do­
stawia do wszystkich stacyi (1134)

H. Biermann w Wrocławiu.
[filia i spedycya przy dworcu bogumińskim.]

HYGIENICZNE, NIEZAWODNEGO 
SKUTKU I ZAPOBIEGAJĄCE. 

Samo dostatecznie do uleczenia bez uży-
________________________________ ______ B cia żadnych innych środków. Znajduje
się w słownych aptekach na całym świecie. W Paryżu u wynalazcy, !•«; BBOtf, 
Boulevard Magenta 158, — (Żądać należy prospektn) — 30 lat powodzenia. (27) 
Nagroda Montyon (2,000 fr.) przez akademią nauk przyrodzonych i przez 

Instytut francuzki ; medal złoty akademii medycznéj w Paryżu przyznane

Preparacyom wina z chininą dozowanym.

SZPRYCOWANIE BROU

VINS Titrés D’OSSIAN HENRY

1ara dobrych

aSkoni
zaprzęgowych, śronki, 6 lat, jest 
sprzedaż na probostwie w Bukówct 
pod Eichenhorstem, stacya M. f 
kolei żelaznój. (1211)

Dominium Pakosław
pod Rawiczem ma ifl 
sztuk dobrze utuczonycl 

i ostrzyżonych (1209)
skopów

na sprzedaż.

Członka akademii medycznćj paryzkiój, profesora szkoły farmaceutycznćj.

Ze znanych dotąd sa to najlepsze wina z chininą; rozbiór chemiczny porów 
nawozy dokonany w laboratoryum akademii medycznej w Paryżu wykazał, że wina te 
zawieraja sześć razy więcej pierwiastków działających jak wszelkie mne prepara- 
cye tego gatunku (wina, siropy albo Elixiry) mające największe wzięcie i powodzenie, 
To właśnie jest powodem że lekarze różnych krajów przyznają im pierwszeństwo. 
Przygytowane na winie Alicante i z dyastazą mają smak wyborny i niesprawiają nigdy 
zatwardzenia. , ^2)

Proste wino z chininą dozowane Ossiana Henry.
Toniczne, ani gorączkowe przywracające siły, nadaje się^ wybornie w 0- 

słabieniu dzieci i starców, bezsilności, niemocy nerwowej, gorączkach upor­
czywych, trudnym powrocie do zdrowia, upośledzonem trawieniu, bolach żo­
łądka, gastralgiach i t. d. ...

Wino z chininą, żelazem i diastazą.
Skutki tej preparacyi pokazały się cudowme przeciw bladaczce, uplawom, 

mozolnemu odpływowi regularności, w wieku krytycznego przejścia, niedo­
krwistości, wyczerpaniu i osłabieniu. Posiada własności pobudzające, i ożywcze 
systemu nerwowego w wysokim stopniu jak również aparatu cyrkulacyjnego.

Wino z jodem Ossiana Henry,
Z chinina, jodem i diastazą. Przeciw skrofułom, chorobom kości, niemocy 

lymfatycznój, krzywieniu się kości pacierzowej, wychndnieniu, słabościom 
dzieci nerwowych, wątłych i skrofulicznych. Zastępuje tran z pożądanym zaw­
sze skutkiem, w suchotach sprawia nadspodziewanie pomyślne skutki.

Przeirzeó instrukcyą, która dołączoną jest do każdej butelki w polskim języku
Główny skład w aptece Pa. E: Fournier et Cie na ulicy d‘Anjou St Honore 

56. w Paryżu, w Poznaniu w aptece Bra. Manbicwirza.

Kurs papierów na giełdach berllnslsiéj 1 poznańskiej.

Czeska kolćj zach.
B zesko-grajewska 
Kolońsko-mindeńska 
Krefeld-kępińska 
Galicyjska Karola Lud. 
Halls.-żóraw.-gubeńsk. 
Hanowersko-altenb.
Kolćj Rudolfa 
Leodium-Limburg. 
Marchijsko-poznańska 
Magdeburg-halb. 
Górnoszląs. kol. lit.A-C.

dito lit.B.
Anstr.-frano. kolćj pań. _ 
Austr. półn. zaohodnia 5 
dito poł. państ. (Lomb.) 5 
Wsobodniopruaka kol.

południowa
K >1. po praw. brz. Odry 
Reiehenberg- pard. 
Nadreńska

dito lit. B.
Reńska kolej (Nahe) 
Rumuńska kolćj 
Rosyjska kolćj państ. 
Schwajc-Union 

dito zachód. 
Starogardzko-poznań.
W arsza wsko-bydg.
W ars zawsko-wiedeńsk. 
Berlińsko-półn. z pr. p 
Krefeld-kępiń. z pr. p. 
Halls.-żur.-gub. z pr. p. 
Marchijsko-pozn. z pr. p.

4
4
4
5 
5 
4
4

5
5
6 
5 
5

964 p. 
37# p. 
135}-4} p. 
32 p. 
IO54.44 p. 
44} pł.
46} p.
71} pł.
23 p.
47 p.
12 i p. 
1594 p 
143 p. 
1931-4 pl. 
114} p. 
95}-4 p.

1474 p.
121} p.
68} p.
I324-I4 Pb 
934 P.
31} p. 
424-} P- 
99} p.
18 p.
42i p.
101} p.

81 ż.
43 p.
564 P- 
68¡ P- 
774 p.

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreb. 4|
papier. 4}
losy z 1854. 4
losy z 1858 fr.
losy z 1860 5
losy z 1864 fr.

•yj. P°ż- Prem. 1864 5 
dito dito 1866 6

Rosyjsk.pols. obligaoye 4 
skarbowe

Pols. listy zast. III em. 4 
dito nowe 5 
dito likwidaoyjn. 4

Ameryk, pożycz. 1881

dito 
dito 
dito 
dito 
dito 

Ros

66} p. 
624 pł. 
96 p. 
HOł p. 
964 p. 
924 p. 
1424 p. 
142¿ p. 

83} p.
SU;

684 p. 
104 p.

Ameryk, pożycz. 1882
dito nowa 

Renta franouzka 
Rumuńska pożyczka 
Pożyoz. turecka z r.1865

dito z r.1869

iPrns. zakład kredyt?"
Szląskie stowarz. bank.

— P-
116 Ż.

=ż. P> 
394 p. 
504 p.

Moneta w zlocie, srebrze i papierach.

Fryderyksdory 
Napoleonsdory 
Imperyały 
Dolary
Złoto w gztab.funt oeln. 
śrebra funt celny 
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

Szt.
20
1
1
1

— p.
5. IO} p.
------ :p-
1.11} p.
-------żą.

92#Pi»ł. 
80& p.
4
5

Poznan, 25 lutego.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowino. obligaoye 
Powiatowe obligaoye 
Powiatowe obligacye 
Obligacye miejskie

dito dito 
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

Akcye bankowe.
Beri, stowarz. bank. 5 

dito dysk, komand. 4
Wroeł. bank dysk. 4 

dito dito wekslowy 4
Kwileoki, Potocki i Sp. 5 
Meiningski bank kred. 4 
Niemiec, bank hipot. w 

Meining. 4
Wschod.-niem. bank 5 

dito produk. 5
Austr. zakład kredyt. 5 
Pozn. bank prowino. 4 

dito prow. i weks. 4

|92 p. 
¡167 ź. 
82 p. 
52 p. 
70 p. 
— P-

146 ż. 
HO} p. 
¡7 ż.

iimnnom Polak, hezżenny i woln 
UliBill od wojskowości, przezkii 

kanaście lat większemi majątkami samodziel 
nie zarządzający, w dobre świadectwa i n 
komendacye zaopatrzony — obecnie w miej 
scu — poszukuje od Sw. Jana rb. odpowie 
dniej posady. Adr. wskaże Administrac;
Dziennika Pozn. pod Sir. 1191. (1191

Centralne SSluro 
rekomendacyj ne
Poznań, Szkolna ulica Nr. 4. I 

posiada znaczny dobór rządz 
ców dóbr i innych urzędników 
gospodarczych gotowych przyją 
miejsce od 1 kwietnia lub od św. Jam 
Biuro poszukuje także muzykal 
nćj nauczycielki, władającej di 
kładnie językiem francuzkim. (1220)

Kazimierz Neuman
Służący, kawaler, który odb 

w x wał w domach zt 
cznych usługi, poszukuje każdej chwili uroi 
szczenią. Mieszka Jezuicka ulica Nr 
6 Tuszyóshl. Zgłosić się można taki 
doEksp. Dziennika Pozn. pod Ni 

i 1195._______________________ (1195) J
Bsrawega żonatego, który może przj

jąć obowiązki od św. Wojciecha rb. a wrażą 
żądania złożyć kaucyą, wskaże M 
Wesołowski, Wodna ul. 25. (Gjj 

U żonaty, z małą famili 
UgrOaniK znający dobrze swój 2 
wód, poszukuje miejsca zaraz lub oa 
kwietnia. Kruszewo pod Czarnkowe 

(971) T. Bogdański.

Og^COdOWy^remi^wUdèrtwanü 

szusuje miejsca zaraz lub od 1 kwietnia 
Poznań, Swarzędzka ulica Nr. 
Nowacki* (1203)

Szwajcar. Unia akc. z.
dito zachód, sko. z.

Papiery pruskie.
Pruska poż. ukonsolid.

dito dito.
Dobrowol. poż. państ.^ 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

4

i

97 ż.
106 ż.
103 ż.
123 ż.
924 p.

Krajowe koleje.

Akwizgr.-raastr. akc. z. 
Berl.-zgorz. akc. z.

dito półn. pr. p. 
Bergsko-marchij. akc. z. 
Kolońsko-mind, akc. z. 
Krefeld-kępiń. ak. zak. 
Halsko-żóraw.-gub. ak.z

dito z prav(. pierw 
Hanowers.-altenb. ako. z. 
Mag.-halb. akc. z. 
Marchijsko-pozn. akc. z. 
Dolno-szl.-march. akc. z. 
Górnoszl. lit. A i C. ak. z.

dito lit. B. akc. z. 
Wsch. prus. poł. akc. z. 
Kolćj po pr.. brz. Odry

akcye zak.
Reńska kolej akc. z.

dito (Nahe) ake. z 
Starogardzko-pozn. ak.z

— P- 
98 p.
— p. 
101 ż. 
137 p. 
— P- 
46 ż. 
— P- 
— P- 
— P- 
46} ż.
— P- 
160 p. 
— P-

— p- 
133 p.
— P- 
101 p.

Zagraniczne koleje.

Czeska kolćj zach. ak. z.|5
Brześć.-grąjew. ako. z. ¡5 
Kolćj Elżbiety ako. z. ¡5 
Galio, kol. K. Lud. ak. z. 5 
Kolćj Rudolfa ako. z. 5 
Leodyum Limburg. ak. z.' 4
Aust. franc, kol. pńst. ak. 
dito półn.-zachod. ak. z. 
dito poł.-państ (Lomb.) 

akcye zak.
Reicbenb.-pardub. ak. z. 
Rumuńska kol. ako. z. 
Rosyj. kol. państ. ak. z.pożycz

ürMkiem i Nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Łebićaki) w Poznaniu,

— p- 
ż.

— P- 
103 p.
— ż. 
24 ż. 
197 ż. 
— P-

42 p. 
— P-

Warszawsko , 
Warszawsko-wie

4
4 
4

ak.z.)4 
ak. z. 5

122 ż. 
|45 ż. 
12 ż. i

P- 
82 ź.

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Wioska renta 
dito akcye tytun. 
dito obligacye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn 
Ros.-amer.-poż. z 1870 

dito 1871
Ros. noty bank.
Poż. tnr. z 1865 

dito dito. z 1869

Losy,

Brunświckio 
Bukaresztskie 
Kolońsko-mindeńakie 
Finlandzkie 
Austr. losy (60)

idyolańskie 
Meiningskie 
400 fro. losy tureckie

34

Akcye przemysłowe

Centr. bank bud. Berlin. 
Berliń. kantor drzewa. 
Erdmannsdorf przędz. 
Hoffmann’a fabr. wag. 
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobil. 
Kramsta fab.
Huty Lauohhammer
dito Laura 
dito Marienhiitte

Pozn. bro. (Feldschloss) 
dito bank budowl. 

Huty Redenhütte
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